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W sobot~ po południu W · niedzielę po południu W poniedziałek po południu 

Opera i. &perełka I GRl-GRI Sufrażystki j\tiłość eygańska 
.. Ł6dzka W sobotę wieczorem · 

WA Nowośc 
po raz pierwszy 

W niedzielę wieczorem 

E A 111. Konstantynowska J'ł 1ł 

'!"""ll'&ril:E-lfi'!'I.:1." żerny raczej mówić o jego nastroju, a pierwsz~ ofiarą tego ' stanu będzie-
• .·; niż o pozytywnej wartości. - my my - związek październi.lrnw-

, 7l r . Gdyby frakcja paź'dziernikov:.c~:W .. có;w". ' . C il_'~ i nie przyzwyczaiła nas swoją dotyph- , W tym ostatmm zdamu, w tym 
~~ .. - czasową „wahadłowością" do najbar- · strachu przed staniem się ową otia­

PRYSZCZE. ~J dziej nieoczekiwanych logic~nie zwro- · rą, ~ któ.rej mówił Leonow, czerpie 
·~~~~~ZNf;. ~! tów, moglibyśmy na zasadzie wyg_ł~- . swoJą sił~ zuchwalstwo opozycyjne 

CZERWONOŚĆTWARZV! szanych na zjeździe przemów1~ń ,. Szydłowskiego. 
IWSZELKli: PUMYNAJSKlmCZNIEJ u~uwi.. ' dojść do konkluzji, iż październikow- Delegaci prowincjonal!!.i w prze· 

n n ~T'.• Dof11JRR'7Vr cy uczynili silny zwrot na le~~· . mówfon.ia~h swoic.h I n. i.e~.~dn~kr?tnie 
l:, llUll' llrl ~'.I· Z przemówień Szydfowsk1ego, ozna7m1all o zwrucie ·oplilJI .na meko-

:.1. N Vvvr<-..t..AzKu APT,EKAfłZA • 
1 

von Hodmersona, Leonowa, ·-Godnie- . rzyść taktyki, schlebi.ającej nacjona-
JA41·A NIWJN5KJEGO. '" wa, Kamińskiego, Bielajewa i innych lis~yczno prawicowemu skrzydłu Du-

, ?L.A UNIKNIĘ_C!A NAŚLAOOWNICTWA.KAZDE PUDEŁKO ~ wiele zwrotów zdań całych i o}\re- my zaznaczyli oni również iż lud-
t'.AOPATRZONE ~T W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ· , ' • ' • , · ' · 
nUJE SIĘ N92•04 i NAZWISKO WYNALAZCY. . sów można uważać za zdama zdecy- ność tram zaufame .1 sympatJę do 

.JPJUEDA! wYIPTEKAflf. SKł.ADJ/CHAPTEClNYCll _ ! dowanie opozycy7·ne Dumy. To musiało mieć swói wpływ 
11PEflFlJNER.IACtt. , >. • J 1m----r'81illllii•mmii. ___ .1.i. Szydłowskij w przemówieniu na kierowników partji. 

swem użył zwrotu, jak na paździer- Bo ostatecznie październikuwcy 
Dziaie1•z• .n111me• składa nikowca, niezmiernie charaktery- wyzbywali się swych postulatów i żą-

fłię z 8 kolumn. stycznego: „Istnienie Dumy, nie po- · żądań programowych za darmo; partja 

KAE~ENDARZYK. 

Piątek, 5 grudnia uha r. 
Dz i ś: Sabby Op. i Niceta. 
Jutr o: Mikołaja R W. 

I ' 

Tym mia.:Qem o cbr.zelł ·z1azd· paź· 
dzierni'kowców znany adwokat peter­
sburski Bobr,Y'szczew-Puszkin" ojciec 
polemizują'c na zebrańiu plenarnem' 
;egoż zjazdu .ae wszystkiemi ·prawie 
poprzednimi mówcami 

Zanim życie czynne w zetknięciu 
·;iię z rezoluojami i frazesami zjazdu 
wykaże ich polityczną wartość lub' 
też nicoś wstrzymajmy się z kon­
kretnymi wnict>skami - dziś możemy 
dopiero s.komttatować pewne bardziej 
biiące w oczy ,cechy tego zjazdu, mo-

siadającej godności, gorszem jest od WY,konywująca zlecenia·rninisterjalne, 
jej śmierci", a następnie rozwijał on popierająca ministerjum, w życiu par­
twierdzenie, iż należy przywrócić ·w .lamentarnem innych państw posiada 

' oczach kraju prestige; utracony przez za to oz~ść władzy, posiada pewne 
. Dum~. przywileje, jak również opiekę mini­

Szydłowskij w swE1j opozycyj- sterjum popieranego przez nią,--. nic 
nośc1 poszedł tak daleko, iż zapropo- podobnego nie widzimy w stosunku 
nował odrżucanie niektórych pozycji do październikowców. 

, budżetowych; Jest to oczywiście krok Usłużność, lojalność, poz1..1stawie­
prawie że zuchwały, jeżeli. jednak ·nie swego programu w postaci mar­
zwrócimy uwagę na przemówienie b. ·twej li.tery, a wzamian za to nie po­
posła do III Dumy Leonowa, . to bę.- siada żadnego zpaczenia, przeciwnie, 
dziel.DY· mieli po części wytłomaczone nawet pozyskanie lekceważenia u mi­
to zuch.walstwo. nisterjum, - a niezadow.olenia i znie-

Leonow bowiem, „ nawiązując chęcenia u społeczeństwa, to może 
przeLlówianie .swoje do rozmów pre- nawet najcierpliwszych polityków wy­
mje.ra Kokowcowa z dziennikarzami, prowadzić z rówQow.agi. , 
zauważył: „J·eśli premjer ministrów 'ro stracenie cierpli.wości bije · ze 
mógł oznajmić za granicą, że w Ro- słów delegata z ·Kazania, Baratyń­
sji panuje spokój i że niema żadnej skiego, który zwątpił nawet .o zna­
rewolucji, to w rzeczywistości miał czeniu parlamentaryzmu wog'óle i 
on rację, a.le tylko do czasu, póki w który przypomina o społeczeństwie, 
Rosji nie wybuchnie głód z powodu jako o głównym „szefie" partji. 
pierwszego możliwego ni.eurodz·aju, Wśród szeregu proponowanych 
oraz, ozy sytuacia mi~dzynarodowa wniosków, jako najbliższej akcji 
nie przyniesie jakich powikłań, wów- październikowców, na pierwsze miej­
czas bowiem obecnv spokói zniknie, sce wysuwa si~ propozyP.iR God'1ie-

W poniedziałek wieczorem 

. EWA 
wa wystąpienia o zniesienie stanów 
wyjątkowych. · 

Główną cechą zjazdu patdzierni· 
kowców jest poszukiwanie kierunku, 
drogowskazu, nie wiedzą oni, jaką 
winni przyjąć taktykę nazewnątrz w 
stosunku do ministerjum, nie wiedzą 
do kogo wyciągnąć ręk~ sojuszniczą, 
czy oprzeć się na lewo aż do „pra­
wych kadetów" włącznie, czy też 
przechylić się ku grupie Krupień~ 
skiego i innych. 

To niezdecydowanie narazie, pod 
wpływem opinji kraju, zdaje się 
pchać ich w kierunku lewicowego 
centrum nawet za cenę rozłamu, bo, 
jak mówi Szydłowskij, „lepiej posia­
dać podczas ataku mniej liczne sze­
regi, lecz za to lepiej sformown 110. 

Określmy przeto - woła - nasz pro­
gram do minimum, aby on stanowił 
probierz przynależności do naszej par,' 
tji". 

To poszukiwanie określenia się 
jeszcze silniej bije ze słów Bobrysz­
czewa-Puszkina, który otwarcie za­
:macza: . „Nie biłem brawa Guczkowo­
wi, bo nie bije si .~ brawa lekarzowi, 
stawiającemu dobrą djagnozę, a myś­
my się zebrali tutaj na konsyljm:a, 
aby wymyślić lekarstwo dla niado­
magającego związku". 

Scieranie się dwuch skrzydeł 
październikowców, , brak jakiejkolwiek 
stałej tak-tyki, brak zaufania u społe­
czeństwa, nieliczenie si~ z nimi mi­
nisterjum, wszystkie te. ''choroby ~, 
stały przez lekarzy - październikow­
ców po skrupuiatnej autowiwisekcji 
stwierdzi.me. Jakie remedja zastosu­
ją oni sobie w życiu, przekonamy si11 
wkrótce. 

Leon Ohrsanowiki. 
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nauczycielom, którzy na swych eji własnych interesów. W tym celu Następnie i rząd. S ilrgkha w te1 ---~"'=----------------------~ 
barkach dźwigają ciężar niezbęd- należy nie szczędzić iak aagwięlrszych sprawie zajął stanowis o, które jest 
nej walki kulturalnej. wysiłków.· Należy wziąć sobie za istotnie bezstronnem. ' W dawnfej-

Członek Dumy państwo}"ej z eel· inne państwa, rozszerza.jf\C znajo- szych czasach gabinety wiedeńskie ' 
gub. grodzieńskiei, Safonow, pod- mość języka nie:mieckieg0 i zakładać stawały niemal zawsze 1 o stronie ru-

W Tow. Zachodnio-Rosy)skiem kreślił konieczność zdemokraty- szkoły niemieckie. , sinów. 
w Petersburgu odbyła się przed pa- zowania ziemstw, aby dobrodziej- Dzisiał w Turcji istnieje przeszło Obecny prezes ministrów wpraw-
ru dniami narada w sprawie „po- stwa samorządu ziemskiego moż- sześćset szkół francuskich. Niemie- dzie domagał się od p'olaków pew-
trzeb zachodnio-rosyjskich". VI nara~ na było rozciągnąć również na ckich istnieje zaledwie kilkanaście. nych ustępstw, ale na ostatniej kon-
dzie tej uczestniczyło sześciu świeM gub. grodzieńską i chełmską, oraz Teraz zawia,zał się specjalny komitet, ferencji z rusinami oświadczył wręc~ 
wybranych członków Rady Państwa na dwie gubernje kraju Północ· który ma zakładać szkoły niemiecko- prezesowi Klubu ukraińskiego dr, 
'?I Małej i Białej Rusi, oraz około i;tO no-zachodniego. . tureckie. Wzdłuż wszystkich ko1ei Konst. Lewickiemu, ~e dam uznaje, i~ 
0złonków Durny państwowe.1 z tyc.h Prnewodn iczący naradzie, czło- niemieckich należy szerzyć wpływ dalszych ustępstw mep:&dobna wyma-
samych sześciu gubernji. J:s.k wiado- nek Dumy państwowej, Czlcba- Niemiec. I tak należy zakładać ho- gać od polaków. 
mo, rząd coraz częście) vi działa.I- czew, wy prowadził wmoski z po- tele niemieckie j schroniska niemie- Wres:i;cie dużo OZil:ak zapowiada, 
nosci swej zaczyna uwzględniać ży- wyższych referatów i z dyskusji ckie, trzeba osiedlać lekarzy niemie- że przyjdzie do pewne'go porozumie, 
czenia tej awanga_rdy na.cjonaHzmu i podkreślił trzy kwestje, zupeł- ckich, kupców i rzemieślników nie- nia się pomiędzy Aus1lro-Węgrami i 
rosyjskiego, jaką stanowii4 działacr.e nie już d()Jrzale: 1) o reformie mieckich i odpowiednich agentów, Rosją. Na wypadek takiego porozu-
cosyjscy na Litwie i Rusi„ a wobec kredytu; 2) o położeniu ducbo- którzyby mieli obowiązek wzmacnia· mienia się sprawa ukralńska w Au-
tego obrady tej grupy nabierają dla wieństwa; 3) o reformie oświaty nia i rozszerzania wptywów niemie- str)i musi stracić cech:r; pewnego że 
1>gółu naszego tern większego znar.ze• ludowe1. Omówit3niu tych kwe~ ckioh w państwie tureckiem. Jeżeli się tak wyrazimy- orę.~a zaczepnegc 
nia. Według relacji „Nc>w. Wrem." stii poświęcone będl\ najbliższe austrjacy będą pod tym względem w polityce zagraniczrn1ij Austro-Wę-
-przebieg tej narady był następu- zebrania członków" popierali niemców, to trzeba to po- gier. Rusini mogą wprawdzie i na-
18<,cy: witać z radością. Njemcy i Austria dal liczyć na uwzględHienie swoich 

"Na wstępie D. WerguJ;J. wy- mają w Turcji-Jak oświadczył gene- żądań narodowych, ale rzestaną byó 
głosił referat o kwestjach aktual- D ~h ,. T · • , rał Imhoff wspólne interesy. · specjalnym Benjaminki m pewnych 
nydh: o uroczysto~c.i ua cześć r O uu OJ urCjl n~zez ,nrnmc~w. Widzimy z tego wynurzenia ge- sfer wiedeńskich, .którp nawet ko-
Murawiewa (W Wih;iie, której nie- P nerała Imhof1a, ża Nięmcy Już wy- sztem pelairów chciały. 'eh faworyzo-
powodzenie poiucy przypisują raźnie zdążają do. zrobienia z Turcji· wać za każdą cenę.· 
swemu wpJywowi w kraJU Północ- AzJatyckiej krainy czysto niemieckiej. Dzisiaj takie fawo'ryzowanie się 
no-Zachodnim, o przyjęciu inter- Dziennik wiedeński „Zeit" ogła- Zabierają się bowiem na dobre do już kończy. Ukraińcy; .którzy zdają 
pelacii w· Dumie państwowej w sza rozmowę z generał-porucznifriem germanizowania Turcji Azjatyckiej i sobie z tego sprawę, widząc, iź obe­
sprawie aresztowama obywatela niemieckim Imhofem-paszą, który był do zamiernenia ją na MarchJ~ vVschod· onie 1est ostatnia chw1 a, w której 
Szalewicza i księdza Miłas~ew- przez długie lata instruktorem nie- dnią. Nrn tylko Wschodnia Europa, jeszcze mogą osiągnąć pewne .:zdo· 
skiego w Mińsku, co również u- mieckim w Turcii. Rozmowa toczyła ale nawąt i BlisJ\1 w scbód uiiał się bycze i koncesie dal idące. W 
ważane jest za porażkę rosjan, się 11a temat urnowy; kt&rą · teraz .zmienić w jedną wiei k'ł domen 12 przyszłości rząd nie bta zie rnsinorn 
dalej o głosach prasy z powodu Turcia zawarła z Niemcami, powołu~ Niemczyzny. ·· podarunków robił, ale zapewniwszy 
wyborów do Rady Państwa i jąc misję wojskową do Konstantyno- im możność rozwoju narodowego. 
wreszcie o losach pro_je.ktu usta- pola. Zdaniem Imhofa.-:paszy Turcja ograniczy się do roli ob/fliei:watora, ży-
wodawczego w sprawie saroorzą- ma jeszcze przed sobą wielką przy- cia narodowego. 
du miejskiego. Część polaków szłość, ale pod warunkieru, 'jeżeli zu- Wszystkie te uczy · polityczne 
żałuje teraz tego, że występowa- pełnie zreorganizuje WO)SkO i flotę. Qe~i·a 3oirr1ll na'11ru1' l''"1P.no, sprawiają, że rusini maskując n8 
ła w swoim czasie przeciwko Obecna mis.Ja wo1slrnwa niemiecka \) il Ujll Ll ~ UJ ~~ uM zewnątrz swoje zadowQlenie żalem i 
próiektowi ziemstw stołypinow- posiada zupełnie inne pełnomocni- __ utyskiwaniem na krz wdy ruskie, 
sklch. ctwa, aniżeli ci instruktorzy wojsko- (K ł N K Ł ") chwycą obiema rękam~ fa~ reformę, 

Następnie Sgłoniewicz pod- wi niemi.eccy, którzy działali w Tur- or. -w . " ' ' . • . wyborczą, k~ór_ą teraz ciostają, ponie-
kl',e$lił Ęonieczność wytworzenia cji poprzednimi laty. . Wiede1?, 3 grudnia. waż zapewma im ona zipaczny przy-
miejscowego kulturalnego żywio- Poprzedni instruktorzy wojskowi rost mandatów i spotę owanie wpły- . 
łu rosyjskiego rza pomocą udzie- niemieccy mjeli prawo wyłączne opra- Na podstawie rozmów z szere- wu na s1Jrawy krajowe galicyjskie. 
lenia kredytu duchowloństwu, na- cowy~a11iu planów, ale nie posiadali giem posłów polskich, znaidu . ących Różnica poglądów pólitycznyoh 
uczycie1on wiejskim i włościa- pełnomocnictwa przeprowadzenia t,ych si~ w Wi.edniu z racji. obr~d Izby lHJilllędzy poszczególnemi stroom­
nom. Właściclele ziemscy, pola- planów w rzeczywistości. Zresztą ta poselslne1 nad pod wyzazemem po- ct\1 ami pol~kiemi nie j1est tak dużą. 
cy, proponują swe majątki na misia wojskowa musi się zaj!tć także datku osob1sto-dochod,owego, mogę aby m.og;ia r!)fonn.ę w lJorczą unie­
sprzedaż Bankowi włoścjańslde- i zre(!rga1lizowanie111 administrac1i cy- rozpoczynającej się w p1ątek dnia 5 · niożlfwlć. 
mu, moze on iednak zaled\vie wilnei, porneważ riawet nailepsze pla- gr~dnia ~esi1 nowo w~branego :::e1nrn :udaje się wi~c, te sesja se mu 
cz~ć ich nabywać. ny reorganizacyjne wo;skowe nic nle gahcy1sk1~go, postawi.o ~o_bre. horo- galic:yjslw:go w połowie grudnia 

Członek Rady państwa, Ofro- pomogą, 1eieli nie przyjdzie '10 utwo- sk.opy; . Nie uJ.e~a. n~1mn1ernze1 w_ąt~ slioi'lcz,y .1ę uchwalenie1 reformy wy~ 
' sirn16'w, podkreśla p'otrz'eby pra- ·rzenia j1orządnego · ciała adininistra- pll wosc1, że rusrn1 me b~dą sta \\ iali borczeJ. 

woda wcze. Przedewszyst.kit>m rla- cy) no-urzędniczego. taklch żądań, które uniemożliwiły by A.N. 
·1e2y obecne tymczasowe prawo Stosunek Niemiec do Turoji mu- załatwienie reformy wyborozeJ sej-
o 'Wyborach członków Rady pań- si się opierać na danym ld<irunlm mow~J. 
stwa przeprowadzić przez Dumę polityki orjentalni;~j niemieckiej. Za.- W ostatnich czasach zaszedł sze- ~ 1 1 
i Radę państwa. Celem wytwo- równo Niemcy jak i Austrjt.t p.otrze- reg wypadków, które skłoniły .1,"Usi- ~'::"r u~ 9a Z 

' rżenia rosyjskiego żyvtriolu lmltu- bują sllhej 'rurcji. Dzięki temu Ro- nów do pewnej powści~gliwości. - \f ~-łl ~ł 
r·alnego, trzeba, aby urzędnicy S)a nawet za czasów wojny z Japonią Przedewszystkiem nastróJ stronnictw 
mie soowi osiedlali się w mająt- nie wycofała wojsk z okolic Morza niemieckich w parlamencie central- . 
kąoti. Czarneg9. Dzięki temu silna Turc1a nym nie .jest dla rusinów pomyśl-

Inny członek Rady p·aństwa, mogłaby grać wielką rolę w przy~ nym. Pr21ekonali się, że na wypadek 
ks. Druckoj - Sokolinskij, u.waża sźłej wojnie. Niemoy muszą zaopie- obstrukcji nie tylko nie mogą liczyć 
H rzecz konieczną poruszyć kować się Turcją jako państwem 'ua poparcie stronnictw niemieckich, 
kwestję powiększenia pensji du- ·azjatycki em, muszą tez dbać o roz- ale muszą się przygotować na ogólną 
ohowieństwu prawosławnemu i wój Turcji i o 1abe~pieczenie w Tur- przeciwko' sobie krucjatę. 

·Cywa""'la" zaci·a jej dziecko •. można i z jąkim ~ku~-
kieDl krzewić kulturę, bo uczucie -. a k. 1 · lllłl'llr~ współczucia niedoli. 

• U• W wagonie trzeoiej klasy, mó-

' Oywi1ieacja urabia świat dla człowieka, 
kultura cztowieka ala ~wiata, 

Trudno, ciężko aż do znoju po-
1~uwać się nam po drodze cywilizacji, 
;b~z tych P,,Otęinyc.b. jej zas9bów, które­
,:nn rózpoi'ządza na ka~dym kroku 
„zgniły zachód": szkół; uniwersyte-

~ tów, · bibljotek, stacii doświadczal­
nych, zw1ązków, kas pomocy, · wzru­
szeń estetycznych, obco wan] a. ze 
światem i t. d., no, ale ,,całe szr.zęś­
cie", że młodsza a mo7,e i starsza -
kto wie, siostra tan.itej - cywHizacJi, 
czyli kultura dla swegv by'cia~tycia 
nie wymaga bodajże 1liczego oprócz 
woli i tego, o co tyle wzniosłych 
duch"w modliło się J modli do 

;Przedwiecznego, to jest „Czystego 
Serca". 

\v.szak sl:lmienny majster hidz­
~irn, sprawiedliwym z odcieniem oj­
wwskim obchodze1dem si~ z cze­
Jadnikient.. przykładem swej praco­
w1tośc1 i trze!źwośc1-krzewi )uż w 
sercu 1 uwyśle , tamtego podrostka 
l<ulturę, - bv zamHowanie do· pra~ 
cy, óbowiązku i ludzkiego stosµnku 
z ludźmi. Na gruszowym elementa­
rzu, Ua! ciepłym słowem, można roz­
niecać żądzę do światła, nauki, tej 
przesłur1Jd wyższej kultury ducl10-
wej. 

wiąc rzeczowo i dostępnie z sąsia­
dem o zabójczym wpływie wódki ~­
krzewi się tą drogą kulturę, bo dys­
kredytuje się wroga godności lutlz­
-]dej - zwierzęcy stan pijaństwa. 

Rozumna ocluorHnrka., szlachetna 
si ostra miło si erdĘia, dobra gospodyni, 
przełożona szkółki, to generalny sztab 
Wielklei Armji zbawienia, bo siewcy 
.kultury w „gołe dusze" maluczkich. 
A uszlacb~tnione przez nie uczucia 
dadzą sobie już. w życiu radę i z ro­
zumem, bo, na co wszyscy, jal(\ idea­
llści tak racjonallsc: sili godzą, „U­
czu~ie to pan,-r'ozum,-)ego eługa". 
·To też B. Prus złote słowa wypisał 
młodemu pokoleniu: "Chcesz dojść 
do oelu - rozbudź w sobie uczucie, 
on(} cię tam zaprowadzi". Zapuszcz.o„ 
na zaś dziedzina moralna zapieni ów 
ogród zdobyczy cywHizaoji, ta Ir, że 
ten· prędko robi się „ogrodem grze­
chu", jakim stały się dzisiejsze Pru­
sy, ta ongi ojczyzna,Nltchego, Shleier-
machera, Schillera. . . . 

Juko najleps4y przykład, ie mo­
ra1na 1vartość 1 a nie· czysto umysłowa, 
- w41ad cywiLJzacyjna, stanowi de­
cydujące słowo w tern, oo się nazywa 
szczęście ludek-ie, fundamentem którego 
jesii, zawsze czystość duszy i szla­
chetność se.rea, może .służyć kontrast, 
zachodząc,v pomiędzy nieJdóremi, na­
wpół dzildemi plemionami. Owóż np. 

vV ubogiej izbie 
dzień odwiedziwszy 

11tróża, raz na dzicy wysp Pid7.i„odznacza8ię w epoce 
chor~ stróżk~. odkrycia ich 7-clwniewającym . rozwo-

f 

jem i zdoJnoś:Piami myślo·wemJ, 
rzadko napotykanymi wśród ras niż­
szych-zarazem jednak uprawiali oni 

·na wysbką skalę ludożerstwo, utrzy­
mywali całe plemiona niewolników, 
których potem zjadali - systema­
tycznie *), a sław~ mordercy uważa­
na była Z'!- przedmipt chluby **). 
. w tym ze czasie inne, . również dzi­
kie~ z tychże wysp: plemię 'Arafura, 
nie ciesząM się oplnją mądrego -
istnieją nawet wprost przeciwne do­
wody, dowody ogranidzono.Sci - ma 
w ty_!llże czasje instynkty pokojowe, 
prowadzi życle gromadne, uporząd­
kowane, rządzone Jest jedynie . przez 
w·ładzę nomrnalną; uczucia zaś jego 
są takie, że gdy mlodzieniec pewien 
nie został wybrany '>'!41 wodra - (tytuł, 
z którym związana je~t- głównie od­
powiedzialność za dobrobyt klasy na1-
ub-0ższej), · pocieszaJ się mówiąc: „A 
jednak rnoqę używać mofego ma;ątku na 
dopomaganie bli:tnim". · 

· Jeieli teraz porównamy oba t~ 
;plemiona, okaże si~ rzeczą oc.zywistą, 
wyższoiić pierwiastka moralnego nad 
umysł o wym. · ' 

Na potęg~ występne społeczeń­
stwo może się sldatlać z ludzi, któ­
rych umysł bystrością swoją · dorów~ 
nywa sp:r:ytowi Mefistu, przeciwnie 
zaś - spolcczeństwo, i{tórego cz~on-

*) C.nd>ry• n!crnleckle ś~iewają dzi.Siaj: 
"Nflrm pola. :ów .trza do roli, 
.lijlecl1a1 t\yflio si~ mozoli". 

~·•·) Bl~mark - sam o soule pisał: „SLa­
łe111 się spra11eą 3·cl1..(Jkrop11yeh wo.Jen - no 
i za to za życ a pos~awiouo mu 104 pom· 
nud. 

Kiedy kultura nas~a w drugiej 
połowie zeszl ego stuli cia uczyniła 
kolosalne postępy na drodze życia 
publicznego., nauki. i te~hniki, pielęg· . 
nowa.nie zdrowia poz~t1staro daleko 
w tyle poza wy1nag•lniami czasu: 

kowie. słabo są rozwini(~ei umysłowo 
może być zupetnie szcz~liwem, jeżeli 
członkowie iego szanuj~ cudze prawa 
i dają dowody stałej dla innych. mi­
łości. (H. Spencer: „Pr: ypiski l Falr.· 
ty"). 

N o i wiemy, że esic' imosi nie po~ 
siadają w swym słown ku wyrazów 
obelżywych ~ nie wy . yślają, nie 
klną. Nie mają słowa • a kłamstw<ł 
zdradę . i wojn~ - nj(ę ma7ą . tego 
wszystk'iego w :i;yciu, a do wo.jny 
ozują nieprzezwyciężon · wstręt. Dzie­
lą się między sobą wszystkiem, a 
wypadki żeby jedni op~ywali w do~ 
statki, gdy inni mrą z głodu, są u . 
nich - u tych miesz1rnńców poza 
li.Qją osiadłości cywiliz1acii nieznane. 

Grenlandczyk wsze1'dłs<1y do skle­
pu napełnia sobie kies31eń mąką bez 
myśli ażeby w teru by fo coś złego, 
poprostu dzieli się zg dnie z boga­
tym. 

Gdy' socjolog W. • atthews wy­
wyrazit powątpiewanie o prawdziwo­
ści słów pawnego „pry litywisty" -
dzil~usa z plemienia arahów, ten 
odrzekł: rDia czego 1 iałbyru kla­
mać. Wstydziłbym się ziemi, wsty· 
dziłbym się N.iebio:;;. Wstydził'l.1j·ID 
się świ11ta, wstydziłbym się wieczoru, 
wstydziłbym sit niebi.oskiego prze 
śtworzn, wstydzi) bym s~~ ciemności, . 
wstydziłbym się slońca~ wstydziłbym 
się wszystkiego ··co .jest we mniG .1 

mówi przezemnil}. (AL Swiętochow· 
ski „Zródła moralności). 

'./, osobistych dość licznych w. 
tym kieruuku przeżyć 1.lotujemy tyl­
ka ten JedeD fakt. 
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Walka o by~ która absorbuje w wy­
eokim stopniu myśli i czyny nasze, 
wymaga bezwarunkowo, abyśmy bez­
wzgl,dnie udzielali więce.j uwagi 
wzmocnieniu i hygjenie ciała nasze­
go, gdyż tylko w ~drowem ciele zna­
:eżć się może zdrowa dusza. "Mefłj 
;ana in corpor.e sano", stare, a wiecz­
nie świeże, prawdziw~ przysłowie. 

Z tego więc względu szerzenie 
wiadomości z hygieny ciała ludzkie­
go, posiada ,jaknajwiększe znaczenie, 
gdyż w ten sposób tylko daje się 
możność pozmość głównych wa­
runków rozBądnego i zdrowego 
trybu !tycia, których większa część 
11arodu naszego, ze względu na niski 
,;tan oświaty, nie zna, niestety, wca­
le i stąd praynosi wfelką szkodę na 
zdrowiu, jak( sobie, tak i potomstwu 
swemu. 

·To też jest obowiązkiem każdego, 
komu dobro społeczeństwa Jeży na 
sercu, szerzyć piórem i słowem głów­
ne zasady l:(ygieny, aby zabezpieczyć. 
go przed cilioro bami i ich następ­
Btwam.i. 

Nam b1n-dzo potrzeba zdrowych 
i silnych, _Jla ciele i umyśle jedno­
stek, aby wytrwać w walce codzien­
nej, niechaj więc kwitnące przyszłe 
po ko lenia nasze będą dowodem, ile 
chorób i cierpień udało się ludziom 
dobrej woU usunąć z tego padołu 
łeż i płaczu. 

Bez wątpienia, przy tak niewiel­
"kich środkaeb, jakimi rozporządzamy, 
zdziałano u nas w kraju bardzo wie­
le dla celów hygieny, mamy więc: 
„Towarzystwa hygjeniczne, kąpiele 
1udowe, i ogródki dla dzieci, i wzoro­
wo urządzone, przytułki dla rodzą­
cych itd. itd., lecz wszystko to do­
tyczy, że tak powiem, hygjeny ogól­
ogóloej. Mniej natomiast udziela si~ 
uwagi hygpenie poszczególnych or­
ganów ciała naszego, i z przykrością 
daje si~ zauważyć, jak nawet .klasy, 
naj 1łardziej 'inteligentne, nie wi"le s~ 
7' tą hygjelfl.ą obeznanie, chyba, że 
choroba zmusi ich do szu.kania po­
rady lekarskiej, a wtenczas dopiero 
dowiadują się, jak mało z hygjeną 
mieli wspólnego. 

Wycho•ilząc z założenia tego, 
stwierdzam„ że hygjena naprz. ucha 
i słuchu zmaiduje Eię po większej 
.:;zęści, na poziomie najniższych wy­
magań, i to dotyczy akurat takiego 
organu jak ucha, od zdrowia którego 
zależy cały prawidłowy rozwój umy­
ałowych i duchowych władz każdego 
człowieka. To tez pozwolę sobie 
nieco dłużeJ nad . tą sprawą s~ za­
trzymać. 

Wyda ~;ię prawie nieprawdopo­
dobnem, że„ według statystyk, prze­
azfo 33 pro·c:. ludzkości choruje na 
uszy, to jefst, powiedziawszy inaczej, 
na 3 ludzi wypada jeden źle słyszą­
cy. Pewno, że choroby uszu nie są 
tak widoczne, jak choroby naprz. in­
nych organtów ludzkich, gdyż zew-

Lubiąc włóczęgę nie tylko po 
L"ozłogach :myśli ale i przestrzeni, je­
dnej pięknej jesieni przeszedłem 
Kaukaz, .jajk się mówi wzdłuż, wszerz 
i w pośrod ek: „Gdziem nie był com 
!lie widział"/ Darłem się wprost za­
pamiętale w najgłuchsze, najdziksze 
ostępy i gćirskie okolice. Przerzuci­
łem się pr~~ez przepotężny Elborus, 
~deptałem spadki Krzyżowej góry. 
Ale o szczegóły mniejsza, lecz rzecz 
w tern, że .całe te 6 tygodniowe -
uie podróżowanie, a wprost iakiAś 
zatracevie odbywałem bez żadnej 
broni, sam„ samiusieńki, dobierając 
sobie, gdzi0 było koniecznem to je­
dnAgo to dwuch „przewodników", a ci 
re_k~utowali się z najoatatniejszych 
m1e.J1cowycih elementów, a więc z o­
wych pry~itywnych czerkiesów, cze­
kinców, którzy. samym wyglądem, 
c~ę~to pół-lud!k1m "wróżyli najokrop­
nieJsze r zeezy . Ileż razy nocowa­
ł~m _. pod chmurami - i w głę­
biach z tego rodzaju drapichrustami -
którzy suchy placek kukurydzowy, 
lub surową baranin~ rąbali kindża­
łem. Szeregi nocy spędziłem w tak 
głu~h;rch aułach, w ia.kiej odległości 
od sw1ata że - • w razie czego" o 
odszukaniu ślłldu tam mego i mowy 
być nie mogło." 

A choć wyglądem swoim, po­
dróżnym zapasem nie wiodłem na 
~J<:uszenie -:-- a znalazłszy się w Ty­
flisie. uosob~ałe~ nie tyle obraz nę­
izy 1 rozpaczy ile łachmaniarstwa i 
wycieńczenifl, jednakże i to co mia-

nętrznie organ słuchu może być zu­
pełnie nienaruszony, a dopiero bliż­
s!e badarne wy.kazać może .dość 
1oważne cierpienie. Ale, że choroby 
uszu należą do najpoważuiejszych i 
najgroźniejszych cierpień ludzkości, 
dzisiaj jest to już rzeczą zupełnie 
chyba ustaloną, i to ze względów na­
stępujących: 

1) duża część zachorzeń uszu, z 
ropier11.ami na czele, kryje w sobie wręcz 
niebezpieczeństwo dla życia chorego, 
gdyż póki ropienie nie jest doszczęt­
nie usunięte, nigdy przewidzieć nie 
można, jakim wynikiem, pomyślnym, 
czy · też niepomyślnym, ono się za­
kończy, 

2) utrata lub stępienie słuchu -
pociąga za sobą niemożność, lub o­
graniczenie możności komunikowania 
się ze światem zewnętrznym, zre­
zygnowanie z wielu duchowo-umy­
słowych rozrywek, potrzebnych czło­
wiekowi kultury, a w bardzo wielu 
razach podkopuje więc byt rodziny, 
gdyż człowiek z upośledzonym słu­
chem, nie jest w stanie wypełniać 
swyeh obowiązków służbowych, 

3) najgroźniejszy wpływ ma u­
trata słuchu na dziecko, szczególnie 
w tym okresie życia jego, kiedy za­
czyna przyjmować ono wrażenia, a 
ucho jest jeszcze bardziej, niż oko, 
powołane do przyjmowania tych wra­
żeń. Straciwszy słuch dziecko nie nau­
czy się mówić, lub zapomni mowy, a 
stąd lat wiele obarczonych głucho­
niemotą. 

Widzimy więc, że mamy wszel­
kie powody obawiania si~ chorób u­
szu w każdym okresie życia, to też 
pilną uwagę zwracać należy na to, 
aby zabezpieczyć się przed temi 
cierpieniami, a to będzie możliwe 
wtedy, jeśli znane nam będą wska­
zówki llygieniczne, dotyczące tego 
organu zmysłowego naszego. Praw­
dziwie, środJd dla dopięcia celu te­
go, nie są wcale skomplikowane, są 
zupełnie proste, ale wymagają one 
dwuch rzeczy: dobrej woli i troch~ 
cierpliwości. I w ten sposób uda się 
z pewnością dopiąć wyniku pomyśl­
nego w stosunku, Jak do jednostki, 
tak i do ogółu całego. A wynik taki 
wart, doprawdy, tego niewielkiego 
zachodu z naszej strony. 

Dr. Alf. Hejm. 

Wlałomości ogólne. 
-- ~......-.-
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C O rozwiązanie Dumy. -
Według informacji z wiarogod11ych 
źródeł, na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy ministrów odbywała się poufna 
wymiana ~dań co do prawdopodo­
bieństwa rozwią"zania Dumy. 

Stanowczo przeciw tej myiHi wy­
powiedział się prezes Rady ministrów 
Kokowcow, który oświadczy!, że w 

łem w swe) sakwie podróżnej na 
plecach i... w portmonetce, mogło 
przedstawiać dla owych nad-górali -
żyjących "czem Bóg da", pokusę. A 
tymczasem dosłownie, szpilka mi 
pośród nfoh nie zginęła. Ileż razy 
nie chciano za nocleg, posiłek, przy­
jąć nic, literalnie nic. I jak nieje­
dnokrotnie żegnano mnie z głęboko 
przyjaznym usposobieniem, sciskano 
serdecznie dłonie, a przykładając rę­
kę do serca dawano m1 poznać, że 
tam wspomnienia. o mnie złożyli. 

Pod samą głowicą Elborusa, gdy 
gdy nas straszliwa zamieć . i mgła 
trzymały w szałasie bez dachu 3 dni 
i 2 noce, oto kiedy sprawdziłem Jaką 
wprost szlachetność i nawet delikat­
noś~ uczuć, którym też tylko za­
wdzięczałem moje ocalenie, posiada 
natura ludzka, choćby tej, jak w da­
nym razie, nawet nie musnęła swym 
skrzydłem opiekuńcza bogini świata­
cywilizacja, 

Sieroszewdd w „12 lat pośród 
Jakutów" przytacza zaiste coś niedo­
wiary. Przewodnik ,jego na iednej 
z najodleglejszych wyciec6ek my­
śliwskich, dosłownie dziki mieszka­
niec krańców świata, mrąc ze swoim 
panem od paru dni z głodu, nie po­
zwolił temuż zastrzelić orła. mor­
~kiego, unoszącego w szponach, nad 
JCh głowami, skądciś z daleka dziką 
rze~zną kac1 kę, gdyż, podług te­
go „dzikiego" - "nienależy zabierać 
drugiemu co ten sobie z trudem zdo­
był". 

razie postawienia sprawy rozwiąza­
nia Dumy na porządku dziennym nie­
zwłocznie poda sią do dymisji. 

Stanowisko Kokowóowa popierał 
energicznie nadprokivator synodu, 
Sabler. 

Za ro1wią:z;aniern Dumy głosowa­
li inni ministrowie 7. Makłakowem 
na czele. Impuls do powyższych na­
rad dały odpowiednie wskazówki. 

Według innych żródeł, pocho­
dzących z kuluarów Rady państwa i 
Durny, dobrze poinformowani posło­
wie z niecierpliwością oczekują wy­
niku narady ministrów w tej samej 
kwestji po powrocie Kokowcowa. 

Wogóle w ciągu ostatnich paru 
dni Petersburg przepełniony jest po­
głoskami o mających nastąpić nie­
spodziankach. 

O Więzienie dla suchotni· 
ków. Liczne wypadki gruźlicy 
między więźniami sprawiły, że głów­
ny zarząd więr.ień postanowił dla cał­
kowitej izolacji więźniów chorych na 
gruźlicę, wybudować umyślne wię­
zienifl. 

Przed uskutecznieniem tego za­
mierzenia, postanowiono kilka ist­
niejących w państwie więzień prze­
znaczyć wyłącznie dla suchotników. 

W myśl tego postanowienia, głów­
ny zarząd więzień wystosował do gu­
bernatorów okólnik, w którym żąda 
wskazania takiego więzienia) które ze 
względu na swe warunki hygienicz• 
ne nadawałoby się najlepiej dla gruź­
liczyoh ohorych. 

C Zjazd k1• awców. Organi­
zacyjny komitet wszechrosyjskiego 
zjazdu krawców uchwalił zwołać 
zjazd w jednem zmiast leżących w 
granicy osiadłości, zwołanie bowiem 
zjazdu w i nncj mieiscowości, leżącej 
po za nią, uniemożliwiłoby wzięcie 
udziału w 11im krawcom-żydom, 
wobec czego nie miałby on clrn.rak­
teru zjazdu wszechrosyjskiego. 

Ze świata. 

O Co Rosja zrobiła dla 
Bulgarji podczas wojny. Były 
deputowany bu1garski, należący do 
zwolenników Rosji, Welczew, ogłosił 
broszurę, wyliczającą wszystkie do­
brodziejstwa, które Rosja poczyniła 
dla Bulgarji podczas wojny. Prze­
dewszystkiem Bulgarja otrqmała od 
Rosji poż~czkę- 10 mil1onów rubli po 
5, 3, 4 procent. Spłata tej pożyczki 
Jest bezterminową. Nastqpnie Bul­
garja otrzymała od RosJi ao,ooo pła­
szczów wojslcowych, 80,000 par bu­
tów, 50,000 karabinów systemu Ber­
dana i 50 miljonów ładunków. Za 
wszystkie te materJały wojskowe 
Bulgarja do tej pory jeszcze nie za­
płaciła. Prócz tego podarowała Ro­
•ja Bulgarji 25,000 karabinów i 

12,000,000 ładunków dla ochotnikó?· 
macedońskich. Wartość tego poda­
runku wynosi 3 miliony rubli. 

[J Polska loż:ii masońska. 
W Ameryce jest sporo polaków, na­
leżących do wolnomularstwa. Dotąu 
jednak należeli do lóż angielskich. 
Dopiero w ubiegłym miesiącu zorga­
nizowała się w Chicago pierwsza lo­
ża masońska. 

Przełożonym jej jest były ztcct, 
a obecnie wlaściciel drukarni, p. 0-
dolski. 

Z Cesarstwa. 

6 O mowie arcybiskupa 
Mikołaja. Dzisiejsza „Riecz" oma­
wia w artykule wstępnym wczoraj­
sze wystąpienie w Radzie państwa 
arcybiskupa warszawskiego Mikołaja 
przeciwko uauce religji dla inowier­
ców w niektórych zakładach wo.jsko­
wycb. 

Wystąpienie to - pisze dziennik 
- przesiąknięte jest nietolerancją !Ł 
czasów przedpiotrowych. Dostojni~ 
cerkwi przeszedł wszelką miarę. 

6. Aresztowanie w lokal1r 
frakcji. Przed kilkoma dniami w 
pomieszczeniu rosyjskiej socjalno, 
demokratycznej frakcji ro boinicze} 
IV Dumy aresztowano z polecenia 
wydziału ochrany prĄcującego w 
biurze frakcji robotnika Pronina. 

t:::. ::: prawa Piełrowa. Dra­
goman Pietrow podał skargę proku­
ratorowi moskiewskiego sądu okrę. 
gowego na urzędników mikołajew­
skiej drogi żelaznej i na żandarmów. 

W końcu sweJ obszernie moty­
wowanej skargi, żąda on zasądzeni!> 
mu odszkodowania w sumie 400 rb. 

„Stratę czasu i odsullięcie mnie 
od mych obowiązków oceniam na 
200 rb., wartość zniszczonego ub1·a­
nia i rzeczy na 200 rb." 

Z Litwy i Rusi. 

X liłiepraw:I opodobna wia· 
domość. „Riecz" doniosła, że bi­
skupem żmudzkim w Kownie ma ZO· 
stać ks. Pranajtys, słynny ekspert ze 
sprawy Bejlisa. Wiadomość te uwa­
żają za wprost nie prawdopodobną. 

X Mogiła Szew~zenki. -
W celu upamiętrlienia przypadające) 
na rok przyszły setnej rocznicy uro­
dzin ukraińskiego poety Tarasa Szew. 
czenki, grono radnych m. Kijowa 
wystąpiło z wniioskiem, aby kijowska 
rada miejs1rn asygnowała pewną su­
mę na uporządkowanie mogiły poet) 
w Siekierni pod Kaniowem. 

Zdaniem wnioskodawców, rada 
miejska nie powinna w danym wy. 

I czyż to nie „szczyty ducha" wa"): "Narody nie gin~ od zabój· 
tak poirnowane prawo'? stwa, tylko od samobójstwa; ich los, 

1 setki tego rodzaju - wiarogod- ich przyszłość ... w ich ręku, a tern 
nych rzeczy przytoczyć w dalszym ~łowem zaklęcia, które tu roz!3trzygu 
ciągu moglibyśmy - jak z okolic o życiu lub śmierci jest bwltura d' t· 
podbiegunowych i podzwrotnikowych chowa, jej roz\\ój, lub upadek, jej 
tak i Lublina, Sandomierza, Grodna. stopień napięoia... o tem trzeba nam 
A teraz zestawmy tego rodzaju fak:- pamiętać ciągle"„. ciągle winniśmy 
ta z praktykowanym pod0zas osta.t-. przypominać. 
niej wojny, wśród europe~ czyków, A gdy i Swiętochowski, całą siłą, 
dosłownym obdzieraniem ze skóry swego potężnego umysłu uderzył w 
jeńców woiennych, z paleniem spo- tę że strunę, wobec kwestji Chełm­
.kojnych wiosek i rzezią kobiet i szczy:my: „Zdecyduje wyższość kul­
dzieci! Uprzytomnijmy sobie bezli- tury" - a kultura ducha, to w pierw~ 
tośne wypędzenie 40 tys. "poznań- szym rzędzie zasada moralna, ta osto-. 
czyków", katownią wrzesiń sk<J.. Bez- ja charakteru i serca, to tamta, wzi~· 
apelacyjne „ausehrotteu" - komisJi ta przez nas za punkt wyjścia całej 
lrnlonizacyjnei. Wywła szczenie, za- sprawy statystyka zmniejszającej si~ 
bronienie polakom złożenia wieńca p ośród młodego naszego · pokolenia 
pamiątkowego na pomniku X Józefo przestępczości, mówi nam w oc:.1y, 
w Lips,ku, 8wieżo ogłoszony przez a za oczy-niech mówi całemu świa­
Ostmarkverein konkurs na antypolską tu o tern, że: 
powieść - więc na żródło Jlienawiści 1-o) Jak ów szlachetny Arafura, 
itd. itd. jak tam na lewo, tak tu na ~dy nie został, choć mu się to nale­
prawo... żalo wodzem, postanowił i nadal u-

Oto jakimi przykładami i zesta.- ż:ywać. svyego majątku na dopoma~a, 
wieniami, z setek innych i przyto- n~e bl1źmm, tak I .~Y· ~.hoó ods~a1~ 
czonymi wywodami wielkiego bada- c~ od źróde_ł cyw1hz~~11, , oezyv.:1śc1.e 
cza w dziedzinie rozwoju społeczne- me przesta1err..y roz~iJać w sobie sił 
go - bo Herberta Spencera stwier- moral~ych, tych cegieł kult?ry d~· 
dzamy jak własne domniemania w ~howeJ, a t1m samem bytu 1 trwama 
tym przedmiocie, tnk i pamiętnd o- i 2-o) l!lów1~c zw!o~em posła Janu ... 
strzerzenie Mickiewicza 0 możebnośai szewskiego na seJmie 48 r. - frank- . 
„zqntluny tego, co nazywamy cywuizacją" furckim .- w stronę tyc.h i innych 
Jak i możności bytu kultury morał- k~uków i ~ivron; .Polknęltścu nas ale 
nej bez ... cywilizacji. nie strawicu.•. 

Oto dla czego głębokie słowa Eug. SokMowski. 
prof. Osk. Balzer.a („Ku.ltum Ducha-



padku powoływać się na koszty, po­
niesione z powodu projektowanej bu­
dowy pommka Szewczenki, gdyż u­
dział n.instu ~ zebranei na ten cel 
'3Uil1JO 130,COO rul,li oµranic:i:sł się 
dotychczas zuled \\ie do 3,GOO rub. 

Wiadonfo~~i Kr0 iowe. 
+ Zniesienie konfiskaty. 

. Władze sądowe nie zaLv.10 i'dz1ly kou­
nskaty nr. 45 tygotlnilrn humorysty­
cznego „Muchy", zarządzonej przed 
trzema tygodrnami przez war szu wski 
komitet do spraw prasowych, l{tóry 
:iopatrzył się w rJ ::>Unku u ac ze lny m 
'.Jbrazy Jednego z \lyższych dost0jni­
ków państwowycll. 

+ Nauczanie o szechne. 
Na posiedzeniu radnych m. Często­
chowy postano w io11on Oh\ orzyó 8 
szkół elementarnych dla cbrześcjan 
i .Jedną dla żydów. 

Magistraty Sierpca, Rypina i Do­
ozynia nad Wisłą przy1ęły sieć 
szkolną. + Taryfa przesiedleńcza. 
Komitet tarytQwy, obradujący obec­
nie w Petersburgu, postanowił, żeby 
przy ' }lrzewożeniu rzemieśiników i 
ich rodzin na Daleki Wschód, stoso­
wana była taryfa dla przesiedleńców, 
w drodze powrotnej zaś, taryfa o­
gólna. 

+ SprzE da:ł *ony. Sędzia 
pokoju w BiłgoraJu rozpatry:wał spra­
wę o ... zwrot sprzedane,j żony. Rzecz 
miała się jak następuJe: 

Na jarmark do Biłgoraju przy. 
"był włościanin z żoną dla sprzedaży 
świni. Handlarz trzody, aby dobić 
targu, zaproslł gospodarza do szyn­
.Im. Tu przy kieliszku handlarz na­
mówił go nietylko do sprzt"ldaży świ­
ni, ale i żony. Gdy sprzedaży doko­
nano, handlarz zabrał kobietę i świ­
nię do swej zagrody. Handlarz wmó­
wił w kobietę, że kupno jej dokona­
ne zostało prawnie, a za zerwanie u­
mowy kobiecie grozi zesłanie na Sy­
IJir. Kobieta uległa tej groźbie, jed­
nak w sprawę wdała się jej rodzina 
.I. wytoczyła proces. 

z pismienn·c a. 

Nakładem księgarni W. Makow­
skiego świeżo opuściła prasę powieść 
- nowela p. M. DómańEJkiej „Jedna 
ezternasta" -premiowana na konkur­
eie „Kurjera Litewskiego". Książka 
wydana starannie w ładnej efektow­
nej sz11cie z portretem autorki. _ 

Jest to dola córek, w stosunku 
llo doli synów na wsi w obywate1-
'3kich dworach. 

Książka zawiera nadto nowele 
Matka - córka-siostra. Które mo­
gą stanąć obok naJlepszych tego ro­
dzai u perełeJr naszej literatury, o bok 
.Jowelistycznych postaci Konopnickiej 
- Orzeszkowej i Prusa. Nakładem 
tejże firmy mebawem ukaże się to­
mik poezii J. St. Wierzbickiego „Księ­
ga Ciszy". 

Zbi 

nem i bogactwem form świata owa­
dów. 

W przepysznej kolokcji moty;Ji 
zgromadzo11ych przez p. Korba w gą- - --
b1otach, przedsluwiono wsz,vstkie ty- ·czas płynie„. 
powe postacie spotykane wsród łus- Już tylko krótki odstęp czasu 
k? · skrzydlych o.wadów. Obole wszyst~ dzieli nas od dnia Bożego Narodze-
kwb, bez wy1ąt1<u gatunl<ów motyli . · . 
.krajowych, spoty kamy tu bardzo . ma. w.uk6~ widnć pr~ygotowama, 
liczne okazy owadów egzotycznych; krzątanie się, gromadzeme zapasó'.Y. 
lśniących przecudnemi odcieniami Lecz nie wszyscy myślą z ra-
ba~"':· odz1rnczaJących si~ dziwac~- dością o zbliżającym siQ dniu wiel­
nosc1ą ksztaltów, a przec1ę~11e~o ~1- kim, nie wszystkim klopoty gospo-
Jza wprawia1ących w zdumienie Jlle- a J . ' hł .. 
Z\\yldymi rozń1iarnmi, gdyż obok ars ~ 1.e er.as poc arnaą . 
karzelków widzimy tani często praw- Nie dlatego, by ludzie ej nie 
d:d\l\ycb olbrzymów motylego rodu z ' pragnęli uczcić godnie święta Cbry­
gatunku 'l'yssunia agrypina, docho- stusowego. Nie, oni tylko nie mają 
uzących 340 mm. na to by r~ świ~tować bo brnk im 

. W ~z,vstkie okazy są. nad z~ ycz~; talcże' cbleua p~w·~zetlniego który 
p1ękn1e spreparo\\ ane, zupelme rne . . ~ ' 
uszkouzone, a tak dobrze przecho- przecież Jeść muszą by żyć. 
wane, ~e nuwet na"deliJrntnieisze od- A gdy przyjdzie dzień świQta 
cienie barw nie str-at·lły nic ze swei . p~itQżne te zastęr,y nędzarzy, będą 
subtd11oścJ, a.ni natężPnia. W mnr- ~łodrle, iak byly onegdaj, 'wczorai, 
tWJ:Ch oJrnzach .zda SJę drgać życie, )ak są dzisfaj. w ich byci d ie1i 
moznaLy pornysJeć, że te gromady . .· , . ~ z. ! 

różnobarwuych motyli przysiadły by ten me zapowiada zadnego. Jaśnier 
spocząć i ot za chwilę znów zerwą szego blyslm. 
się do lotu. Prócz pięknych okazów A by przecież roziaśnić dolę choć 
godn_e podziwu są gabloty obra~uJą· w tym jednym dnm, w którym nie 
ce cJek~w~ pr.awo mnnozy" ozylJ u- powinno być łez na ziemi odwółuje-
podabmama SH~ do otoczerna, w któ- . . . . . ' 
rych to gablotach owady umieszczo- my s1ę do 11tosmwycb serduszek 
ne są na korze, liściach, drzew, na pi~knycb pań naszych, mogących 
gulązirncb., w mcin~, lub trawje, a zdzialaó bardzo wiele, gdy chcą. Da-
tak dobrze upodobmone są do tła, wajcie odzież bleHznn pieniadze· 
~e sztuką jest prawdziwą umieć je l ażdy Wasz da to · c:~ • d · ' 
w tym śrudow1sku odnaleźć. · c . r. Je~ cze Je no o-

1Jrucra ciekawa kolekcia to 1rn- bllcze nędzarza z łez otarte, a może 
. b . 

Jekc.ia chrząszczy, zebrana w 53 ga- nawet ocalona egzystencJa człowic-
blotach przez dr. Witolda Eichlera z cza. 
Pa bjanic 'l'o już meiylko pi~Jrny Wierzymy, że westalki naszych 
zbiór ładnie spreparownnych i za-
chwycających. różnoroduością swych ognisk ·domow.1·eb, gorąco odczuwa-
1<Sztaltów i opancerzenia chrząszczy, Jące niedolę ua zew nasz pospieszą. 
lecz, co ważllie1sze, jest to bard%o A więc c~ekamy. 
cemiy nrntAtJał naukowy, skrzętnie Ofiary przyjmuje redakcja „Ku-
gromadzony z wielki em zamiłowaniem rjera", która od siebie składa 10 rubli 
i znajomoscią rzeczy przez badac:;~a- na oplatck dla biednych. 
pl'zyrodnika. · 

W kolekcii nie brak ani Jednej Reda~cja 
ze zuanyc11 · rodzin tęgopokrywych. „Dow. ur. Łódzkiego". 
Cala kolekcja dla łatw10J::>ze1 or1en-· 
tacji w nawale materiału jest ułożo­
na wediug stref k\imatycznych o-
gólnie przyjętych w entomologji, niia-
now1cie: a Ja 

1) Palearktyczna, obejmuiąca 

~rzea:;tawie71ia 
rta~zye af>o e'lłow. 

calą J:!juropę, północną Afrykę, 1 A­
Czternaste z rzędu przedstawienie 

dl<• prenunwrntorów, nasz~'ch odbę­
dzie się w teatrze przy ul. Konstan­
tynowskiej M 16 

z;ę I.Joz południowych części-przed­
stawiona jest w5,062 gatm1kach chrzą­
szczy; 2) etio psim (A try ka bez półn. 
części i Madagaskar) - 401 · gatun­
l•ów; 3) indyjska (Azja południowa i 
wyspy) - 210 gatunków; 4) austra­
liJska (Australja z wysparrn) - 157 
gatuuJ, ów; 5) nowoarktyczna (Ame­
ryka do srodkowei części) - 161 ga­
tunków i 6) nowotropilrnlna (Amery- li 
ka środ1rnwa i cała połudn.)-505 ga­

rudę 10 grudnia 
Na przedstawienie to wybraliśmy 

piękną operetkę w 3 aktach p. t. 

ny 
u y e •• tunków. 

Razem przeto cała ko elrcja obej­
muje 6496 gatunk9w, wszystide pra­
wie w pod wóinej liczbie egzemplarzy, 
t. j. zawsze samce i samice. 

Ciekawą, zwłaszcza dla łódzkich 
eutomologów, jest kolekcja tęgo­
pokrJ- wych z akolic Pabianic w ga­
blotach, mieszczących 800 gatuuków 
chrząszczy, zebranych własnoręcznie 
przez dr. Eichlera w latach 1911 i 
1912, a obejmująca 1800 egzempla-

z udziałem p:p. Horbowskiej, St. CJai­
re, Szczaw1nskiego, Grodnickiego 
Kozło\vskiego i Ochrymowicza w ro­
lach głównych. 

Bilety dla stalych prenumerato­
rów "Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

~· ~ -k Wszystkie okazy są ściśle nau- ·nr0ftl a. 
• kowo określone, zapisane w kat,1logu __ .... -uu·--

JlOd odpowiednim numerem i opa­
trzone nie~będnymi notatkami. Prócz 
tego, w wielu gablotach przedsta• 
w i ono rOZ'h ój biologiczny niektórych 
ciekawych gatunków, zwłaszcza szkod­
ników roślmnych, obok których znaj­
tluiemy też olrnzy roślin, przez owa· 
dy usitlrndzonych. Cenne i rzadkie te 
zbiory, mogące stanowić ozdobę każ­
dego pierwszorzędnego muzeum w Eu­
ropie pozostaną jeszcze tylko do po­
niedziałku, kto więc chce skorzystać 
z okaz1J, mech zwiedzi zbiory przed 

W zadymionem naszem hliaście 
~dzie łoskot i zgiełk vt'rzasJd1 wy, to~ 
war.zysząoy pogoni za rublem, głu­
szy wszelkie przejawy życia intelek­
tualneg·o, tak, już przywyklismy do 
braku najelementarniejszych warun­
ków, cechujących życie większych 
zbiorowisk .t!ulturaJnego swiata, że 
stałych mieszkańców Lodzi, już na­
wet brak ten nie rnzi. 

_Urno wysiłków jednostek, niema w 
Ło zi pracy planowej, obliczonej na 
daJ~zą metę, bo i nie może być w tych 
warunkach. Dobrze, że choć od cza­
::m do czasu, urządzeniem doryw­
CZJ m jaki~jś wystawy, przeprowa­
dzeniem ankiety, zwołani Am zjazdu, 
.stwierdzamy, t.e jednak trochę ~ain­
ter~sowania do spraw ogólniejszych 
tkwi w nas. 

Ost~tnirn takim odruchem było 
otn arcie przez 1'uwarzystwo Muzeum 
~auki i Sztuki działu entomologicz­
aeµo. Zgromadzenie cennych pry­
WU tll,) 1...n zb10rów duło szerszemu ogó­
łowi możność zapoznania sio z pi~k-

10 grudnia. 
K. Wysznackir 

Dziś odbędą się bezplat 
ne porady prawne w reuak­
cj1 naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

tkJ -au«;z nie powszech· 
ne w i:.o zi. Dziś wieczorem w 
magistracie łódzkim odbędzie si~ po­
siedzenie w sprawfo wprowadzenia 
powszechnego nauczania szkolnego 
w naszem mieście. · 

W obradach przyjmie udział na­
czelnik łódzkie) dyrekcji ,naukowej, 
BieiaJew. 

- (k) EkspoPł manufaktu• 
ry. Łódzki komitet giełdowy otrzy­
mał z biura informacy,Jnego o handlu 
zewnętrznym przy departamencie 
bandm i przemysłu ciekawe sprawo­
zdanie konsula rosyjskiego w Szang­
haju o tern, że od roku bieżącego 
panuią sprzyjaiące warunki dla im­
portu manufaktury rosyjskiej do 
Chin przez komorę w Szanghaju, któ­
rędy przechodzi około 60 pr. ogólnego 
importu manufaktury zagranicznej do 
Chin. Pierwsze poważne próby sprze­
daży rosyjskich wyrobów bawełnia­
nych w Szanghaju datują się dopiero. 
od początku roku bieżącego: Od 1 
stycznia do 1 sierpnia r. b. sprzeda­
no w Szanghaju 85,500 sztuk gor-

szvcl1 towarów manufa),turowych. za 
295,000 rb. Prócz mosl~iewskich Jne­
tonów mają tam zbyt łódzkie szer 
tingi oraz satyny; ostatnie w mniei· 
szym stopniu ze wzgl~du na cenę. 
która iest wyższą w porównaniu z ce· 
nami towarów zagrąnicznych. 

Szeroki udział fabr;ykantów łódz . 
kich w dowozie do Chin towarów ba­
wełnianych, jest zależnym od nastę­
pującyc ll warunków: 

1) Otwarcie przez firmy zainte­
resowane własnych rel>rezenhlcii w 
Szangha iu; 2) regularne· Jrnmuni kaci i 
parowców rosyjskiej floty och'otniczei 
i Ode'l.V do Szanghaju i 3) obniżenia 
taryfy frachtowej do normy~, ustano• 
wioneJ przez statki angielslrie 1 nie­
mieckie. 

- (?) Ż komitetta rob~ł pur 
bliczn?lch. W czora1 wiec?;. odbyło 
się zebranie członków !komitetu ro­
bót pu bJ 1cznych. l'rowadzon~ , -przer. 
Jrnm1tct budowa kanału ścidrnwego 
na ul. Benedykta od Pańskiej do 
szosy Karolewskiej potrwa ieszcze 
10 dnL Daf sza budowa kanału ' - oC. 
Pańskiej do Spacerowej prowadzona 
yędzie w roku przyszłym. 

W lrns1e komitetu .znajduje si~ 
jeszcze 7,900 ro. 

- (j) Odczyt lf.ugt>njusza 
Sokołowskiego. Tow. abstynen­
tów „Przyszłość" otrzymało pozwble 
nie na urządzenie odczytu p. Euge­
niusza Sokołowskiego, :pi. t. „Pi}e Ku­
ba do Jakuba." 

Odczyt ten będzie wygłoszony w 
naj bl 1ższej przyszłości. 
- (d) Dzierj:awa gazowni miej• 
skiej. Jak vnadomo, o dzierżaw~ 
gaZO\\ ni miejskiej ubieg:~.ją się 3 gru­
py. Złożyły one w mag;istracie ofer­
ty i magistrat uznał, że na)bardziej 
1.togodn:t dla irnasta Jest oferta dru­
giej grupy, o czem te~1 zawiadomił 
rząd gubernjalny. Tymc„zasem rząd 
gubernialny, rozpatrzyw·szy szczegó­
łowo wszystkie 3 oferty, przyszedł do 
wniosku, że warunki, przedstawione 
przez trzec.ie konsorciUllil, są na1do­
godrn e j.sze dla miasta. :W o beo tego, 
cały materjał w tej s rawie piotr­
Jrn wski rząd gubernialny postanowH 
zwrócić ma~ist.ratowi dla ponownego 
rozpatrzenia. 

- (p) Frzedłui:e11ie ulicy.­
Dziś, miejska Jromis1a techniczna 
7.Wiodziła ul. Staro~ Wólczańską, któ­
ra, według opracowane ~o projektu, 
ma być przedłużona do Karolewa. 

- (r) Ze tow. majstrów 
fabrycznych. Jutro dn. 6 b. m.~ 
o godz. 8 wiecz., w lokalu własnym 
(Nowy Ryuek nr 6), odbędzie si~ 
mie~ęczne posiedzenie zarządu ze 
współudziałem członków Stow. maj­
strów fabrycznych gub. piotrkow· 
ski ej. 

Członkowie, którzy się zapisali 
dla zwiedzenia wystawy: technicznej 
„Swiatło ruch i ciepło" w Warsza­
wie, wyjadą w dniu 7 b. m., o godz. 
7 rano, z dworca kolei fa.bi:ryczno-łódz~ 
1riej. 

= (k) Nowy związek fabry• 
kantówc Grono miejs·~owych wła­
ścicieli farbiarni i wykończalni zwró­
ciło się powtórnie do kOJ[llisji guber· 
nialnej lila spraw związków i stowa­
rzyszeń z~ starani~m o Zalegalizowa­
nie ustawy związku tyclll fabrykan· 
tów. 

= (k) Ze Stow. t•amwaja• 
rzy. Komisia gubernjalna do spravv 
związków i stowarzyszeń zatwierdzi­
ła ustawę Stowarzyszeni:11. pracowni­
ków tram wajóW' łódzkich, w której 
zmieniono niektóre paragrafy. · 

- (r) Z klubu rzemieślni· 
azego. Jutro dn. 6 b. lni., o godz. 
9 1 pół odbędzie się w lokalu klu­
bu rzemieślniczego, przy ul. Zawadz­
kiej M 5, drugi odczyt p. J. Szreibe· 
ra na temat „gmigracja żydów d<> 
Polski". 

- (r) Z cechu czeladzi cie· 
sielskich. W niedziel·ę dn. 7 b.m. 
o godz. 2 po połud. odbędzie si~ ze. 
branie członków zgromadzenia czela­
dzi ~ieslelskicb. Zebranie tó poświę· 
cone będzie sprawie uregulowania. 
składek miesięcznych. 

- (k) Ze Stow. komiwoja­
:i:erów. Piotrkowska komisja guber­
malna do spuw związków i Stowa.~ 
rzyszeń . zalegalizowała na ostatni em 
posiedzeniu ustawy kas~ inwalidów . 
przy Stow komiwojażerów łódzlnego 
okręgu lrnndlowo przemysłowego. 

= (r) Rezultat podwie• 
czorka. Tow. wpisów i zapomóg • 
dla ::;zkól. ~rednich (przy gimnazjum 
PoJskiem) w Łod~, zawindomlło nas,· · 



W dniu 4 b, m. przeniósł się do wieczności w 53-cim 
roku życia 

na drzewie i już rozkładające się · Człowiek o wyhitnej wiedzy fa. 
zwłoki mężczyzny w średnim wieku. chowej, przytem zdolny" literat, któ­
Lęgity1uaoji przy denacie nie znale- rego subtelne, ci(2te 11ióro Ęiódź ozę· 
ziono, to też oso bisto8ci jego dotąd sto m1ała okazję podziwil:tć · w oza. 
uie· st11VierdzQ:po. sopismach mle.jseowyoh, od lat 2i-iu, 
~ (l:) Aresziowanie ~bie· od chwiJi podjęcia praktyki lekar­

ga. Wczoraj w 7.gin~u na stacji skieJ, pracuje .nlezmordowanje dla 
kolei kaliski") areR9itowano szlaohci- dobra biednej, cierpi~cej ludności . 
ca z Teław, gu.b. tyf1;9kiei, Michała. naszego miasta. Dr. Jakób Kon, któ- ' 
Rechyład~e. szeregowaa, zriegłego z rego bezsprzeczni6 do najlepszych ) 
3 pułku piechoty kon„ystująoego w ·w Łodzi, akuszerów i ginekologów 

. b. p. Jakć )Cerman 
starszy nauczyciel ozkoły miejskiej, b. C?'~'.!Mek 
Zarządu Stowarzysze ia Nauczyr.ieli f :.~:\...~-a. 

Łodzi. · zaliczamy, z chwilą osiedlenia si~ u' 
Aresztowane.go ode„ lano do pułk1i. nas, ,objął oiężkie 9bowiązki lekarza ' 

--~ w ;,SeJrnji piel~g:nowania biednych 1 
Zmarły przez 33 lata gorliwie i surnienniB im1cował 

na polu oświaty ludowej; przedwczesny zgon Jego boleśnie 
nas dotknął 

Ze scenu• i esttradv, poło.!&nio p1·zy ·łódz. żyi!. 'l'ow. dohr;", 
~ d/I i ·przez ćwierć wjeku dó dnia. d7ii-' 

Pamięć o nim na zawsze zachowamy w sercach naszych Teatr Polski. 

Zarząd 'towarzyszenia NautiZycieli Iydów 
Cegielniann. M 63. 

Dziś~ w TJiątek, po raz pierwszy 
znakomita .La.kka komedia Vebera 
„Bęben" w 4r Alr,nch, 110 cenach zwy· 
czajnych. h 1J„ .vJ a powy~sza cies7.yła 
się nadzwyezainem powodzeniem w 
vVarszawie. 

m. &.odzi. 

Uprasza si~ pp. członków Stowarzyszenia o liczny 
udział w oddaniu ostatniej posługi. · , 

- W sobotę, po poł., o godz. 3 
i pół, po cenach najniższych "Maze­
pa", tragedja w 5 aktach Słowa­
ckiego; wieczorem arcydziało w 6 
aktach Rostanda-„Orlę". 

Zarządzająceg:o ~-kla~ową ~zkołą in,iienia Konstadtów i .serde.cznego 
nasz~ĘO przyJaciela i kolegi wyraża.Ją szczere wspókzuc113 pozostałej 
ro~rua · 

- W niedzielę po poł. o godz. 3 
po cenach premJerowych "Orlę" Ro­
standa-na liczne prośby publiczności 
zamiejscowej, wieczorem pierwszy 
raz, po ceno.eh zwyczajnych, „Zacza­
rowane koło" L. Rydla dramat fan-
tastyczny w 5 aktach. _ 

Fersond nauczycieli 2-kłasowej szkoły 1i1ęski:.Jj 
imienia Konstadtów. 

.. . 

- W ponied7iiak po poł. o godz. 
3 po cena.eh zwykłych, doskonała ko­
medja w 4 aktach „Bęben" Vebera, 
wiecz.orem „Orlę" Rostanda. · 

Bilety nabywać można w cukier­
ni p. Ulrichsa od 10 do 1 pół. i w 
kasie teatru od 5 do 9 wiecz. , te rabat z ,;podwieczorku", urządzo­

nego w dniu 30 listopada, w cukier­
ni Komara, stanowi rb. 35. 

Wypadki. 
= (o) Na nowy spos6b. Do 

\cantoru WJmiany Józefa Silbermaua, 
przy /ulicy Piotrkowskiej M 39, przy­
.:;z.edł jakiś elegancko ubrany , ciło­
wielr~, około ~o lat mieć mogący i 
prosił o wymianę 10 czeków banku 
a1i{KieJ$kiego, po 5 fontów szterlingów 
Jrnżdy. 

Silberman, nie podeirzewnjąc nic 
7.łego, wymienił czeki i wypłacił 455 
mbii. 

Po wyjściu niezn~jom~go, Silber­
man posłał czeki ala wymiany do 
+.akiego~ kaz;toru Hierornma Szyta, 
przy ulrny P10trkowskiej N2 76, lecz 
i:am posfany buchalter dowiedziHł się 
ie przed godziną był w kantorze S. 
te? sam j.egomość z prośbą o wy­
_manę talnch czeków, irtóre, dla spraw­
dzenia czy są prawdziwe pozostawio-
11? _w kantorze i polecono przyjść póź­
me;. 

Nieznajomy czeki zo.stuwit, ale 
lJie wrócił, gdyż, jak się okazało są 
fałszywe. 

· lil sprawie tej policja prowadzi 
..:ochodzenie śledcze. 

· (o) Wa gościnnych wy. 
stępach. Złodzieje tute1si crd cza­
su do czasu wyjeżdżają do innych 
miast na „gościnnne wystęJJY"· 

Dowiedziawszy się, że dwaj tacy 
'<'iłod7..ieie Oskar Miller, 21 lat i Wil­
.aelm Szmidt, 28 lat, powrócili po 
1łużs7iej _ meobecności do Łodzi, agen­
ci wydziału śledczego przeprowadzili 
rewizję w mieszkaniu pierwszego, 
)rzy ul. Grabowe; nr. 23 i znaleźli 
futro, z posiadania którego Miller nie­
mógł si~ wylegitymować. 

W tym czasie do Łodzi przyje-
. . ihał ni!'iaki A leksan der Pluciński, 
właściciel restauracji w Sieradzu i 
za\\ iadomił polic)ę, że przed dwoma 
r!lliami JRCYŚ dwa1 goącie, wychodząc 
skradli mu wisząc~ na wieszadle futro 
warto.ści 800 rb.OKazalo się, że. gość­
.dli tymi byli Miller i Szmidt.a znale-
3ione u M. futro należy do restaura­
'-0ra. 

Obaj złodzieje przyznali się do 
Niny. Osadzono ich w areszcie. 

·-- (o) fła gcr:ącym uczynku. 
lamieszlrnły przy ul. Krótkiej NI! 9 
<Bałuty), Abram Męczari, pot'zuł na­
~Je w nocy dotkliwy chłód, a jedno­
cześnie zauważył, że okno jego po­
~01u i6s otwarte,· a w mieszkaniu o-
2eruje zfodzieJ. M. zerwał się szybko 
'l lóżlrn i nieproszonego gościa za­
trzymał, a następnie, przy pomocy 
stróży, odprowadził do oyrJrnl u, gdzie 
9oz.nano w nim znanego złodzieja, 
Sza.ię Tenenbauma. 

= (o) i'11•aczież~. Z mieszka­
nia Stanisława Maciejczyka, })l'Zy ul. 
Polnej . nr. 36, niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 145 
rubli. 

- Z mieszkania Pinkusa. Berg.e­
ra, pr.zy ul. Cegielnianej nr. 11, 
skradztono garderobę, wartości 100 
rubli. 

W próbach „Krakowiacy 1 Góra­
le" Kamińskiego. Sztukę tę dyrekcja 
wystawia z ogromnym nakładem ko­
sztów, według wzoru teatru Polskie­
go w Warszawie. Udział przyjmuje 
cały zespół z p. Biegańskim na czele. 
Nową wystawę maluje art. malarz 
p. Szulc. 

Zamiejscowa. 
= (z) ·Z 1-szej zgierskiej Opera i operetka łódzka. 

kasy pogrzebowej. Jutro, dnia (Konstantynowska M 16). 
6 b. rn„ o gu<izinie 7 wieczorem w Najnowsza ope:retka Leha.ra 
lokalu. Gustawa OrMbscba przy ulicy „Ewa", odegraua. wczoraj przez ze­
SzczęśliweJ M 52l2ii w Zgierzu, od- spół artystów łódzkich w Piotrkowie, 
będzie się orgarnzacyjne zebranie II przyJmo~ana była . przez pub1iczn?~ć 
grupy I zgierskiej ka·sy pogrzebowej huc,znenu oklaskauu. Do powodzenia 
Na zebraniu przeprowadzone zostaną operetld przyczyniło się te~. dosk:ona­
wybory pr,zadstawjciela i pełnomoc- łe jej wykona.ńie, za które artystom 
ników grupy. · łódzkim dzięko.wano owacyjnie. 

eo-- (z) trrzemysł ludowy w - Dziś, ostatni pożegnalny wy-
okolicy. '.larząd Tow. p.opierania stęp operetki w Piotrkowie dane bę­
przemys!u ludowego w .Królestwie dą „Sufraż;ystki". 
Polskiem, uzyskał pozwolenie guber- W sobotę na pierwszem przed­
_natom piotrkowskieg-0 na otwarcie w stawieniu w Łodzi artyści odegrają 
Nowych Chąjnp.ch pod Łodzią szwal- po południu o godz. 3, po cenach naj­
ni, rioń~zoszarni i pracowni . dla wy- niższych „Gr1-Gri", wieczorem- dana 
robu ozd5b chóin:k:owych. będzie poraz pierwszy ostatnia no-

Na kierowniczkę tego zakładu wość repertuaru operetkowego, wesoła 
powołano p. Mar]ę Grzybows"lłą. i melodyjna „Ewa", w 3 aktach Le-

- (f) Z Kochanowk~. W za- bara: 
kładiie dla umysłowo i nerwowo - W niedzielę po pot „Sufra-
chorych w Kocbanówce daje się od- żystki" wieczorem „Ewa". • 
czuwać zbyt wielki natło pacjentów . - ·W poniedziate!r po ,POł. „Ml­
co utrudnia pracę lekarzom. ' łość cygańska", wieczorem „E,wa" po 

Wi~kszośc pacjentów, jak wia- raz 3-ci. 
domo, przesyła Kochauówce magi- Bilety na wszystkie przedstawie­
strat · łódzki, który Jednak, o czem nia nabywać można w cukierni Go­
już wiele · móMono, bardzo powoli atornskiego. 
reguiuje swoje należności, tak, że za-
1egłośó stanowi kilkadziesiąt tysięcy 
ruoli. · 

Z tego powodu w Kochanówce są 
ciągłe deficyty, gdyż utrzymanie du­
że} liczby chorych, służby, lekarzy 
i administracji pochłania znaczne 
sumy. 

Duże korzyści ciągnie „Kocha­
nówka" z · otwartej w początkach ro­
ku _ :i;iowej J,rnchni, w której dzięki no­
woczesnyn;i urządzeniom, przygoto­
wywać można jedzenie częściej i 
taniej. 

= (z) Za nielegalne ułrzy• 
mywanie broni palnej, mieszka· 
niec gminy Cz&rnocin, w pow. łódz­
kim, Zygmunt Derendersz, skazany 
zostat administracyJnie na zavłace­
nie 100 rub. kary, lub areszt 3 mie-
sięczny. _ 

- (x) Ospa w okolicy. W 
Rudi!iie .Pabjanickiej, w domu Szym­
kowskiego, Ukazała się w$ród dzieci 
r,pidemia n.spy. Jeduo z chorych 
dzieci zmarło. Na miejsce epidemH 
wyj echał lekarz powiatowy. 

- (z) 'ifrup w lesie. W leiie 
naleź:tcym do maj. Lućmjerz w pow . 
łód?:lnvi, iPalflzionn onegdaj wis'?iąM 

KozrywRi i zab~wy. 
= (:) „Czartowska ława". 

Jutro, dnia 6 b. m„ Stow .• zwolenni­
ków godziwych rozrywek urządza 
przedstawienie w domu Ludowym, 
przy ul. Przejazd nr. 34. . 

Odegrana b~dzie „Czartowska 
i,awa", sztuka ludowt<, :.i;e śpjewami i 
tańcami~ Galasiewicza. l:Jgrany zespół 
koła dramatycznego pod kierunkiem 
p. B. Fitznera, dowiódł już nie raz, 
że poha~i · sję wywiązać ze swego 
7.adania, więc też przedstawienie so­
botnie zadowolni niezawodnie wi­
dzów. 

Jubileusz lekarza. 
(Nadesłane). 

Do nielicznego gwna. lekarzy, 
prucujących na polu d0br•)t7.ynn0śri, 
zn.t·ów no gorlhd e, iak ' \l'»rni1. · a 
bezinteresownie, ·zaliczj·ć 11 nlf·~:~ J u­
bilata d-ra Jakóba Komi 

siejszego wielki ten ciężar pracy 1rn.. 
swych barkach dźwiga, niemal, bez~ / 
interesownie, gdyż honorarium,. le- l 

kąrskie na jakie sta.ó sekc1~. ria za~ 
płacenie dorozki nie starczy. ' 

Prócz, pracy powyższej, dr, Jakób 
Kon rok temu zosttU ordynatorem· 
kliniki położniczej przy te.j~e imity- ' 
tpcji1 gdzie pi"aąuje z zaparclellł się 
siebie ,już zupełnie bezpłatme, ba f \ 
eżęsto zaniedbu)ąc wskutek' tej pracy" 
istotną praktykę lekarską. · 

Cich:y i skromny~ nie lubiący roz­
głosu, sp1eszy ten dzielny, sumienny ' 
prac..ownik, na każde wezwanie do 
kliniki lub chorej w · najodlegleisz'!'. 
dzielnicę mh~sta, nie zważając na. po- · 
r~ i pogodę, byl~ prę.dze1 biednej 
matc.e w ~iężkiej chwili życiłJ. dopo-
..inQQ~. . 

Ohcąo uozcić zasfugi ~zanownec 
go jubilata, i choć w części okazać 
mu gorącą wdzl~cznoś6 i uznani~, '. 
zarząd Selrnji pielęgnowania biednych , 
położnic, urządza dla d-ra Jakóba 
Kona, urocz;ystość jubileuszową, w sali . 
sesyj~ej kliniki; przy ul. · Mikołaje w· 
skiej » 88 w niedzielę, dnia 7 grud· 
nia b. r. o godz. 11 rano, :na którl\ · 
żyozliwych, człon}rów Iust.rtudi, jak • 
również 'kolegów jubHata ninie;szam · 
serdecznie zaprasza. , 

a 
oni kiera. 

21•sz;y dzień rozpraw. 

W C(1'J ora:j z powodu świ~ta st. st. 
rozpl"a wy . roz:pocz~to o godz. 2 po : 
południu. ' 

Sensacyjne zeznanie zł(>ź'ył świa- . 
dek dentysta Kra~ze. P. 'K. ma ga­
binet dentystyczny na Marszałkow­
skiej, naprzeciwko pokoju z balko­
nem, w którym zamo:tdowany został 
St. Ch. We wtorek i ~rodę przed 
zabójstwem (zabójstwo było w czwar­
tek) świadek widział na balkonje w 
tym właśnie pokoiu jakieg·oś 20-let­
'n i ego bru n eta, który siedział po kilka 1 

godzin w oknie, · obserwując prze- , 
chodniów. Człowiek ÓW ubrany był 
w płócienne palto ~odróżne. ~rócz 
p. K. zwróciły na. mego uwag~ i ·pa­
cjentki świadka, którym {Ian ów po~ 
syłał całusy. S.wiadka k'onfrontowa- ' 
no w 3 tygotlnie po zbrodni na Pag 
wiaku z RonHf erem i wówczas z ca­
łą stanowczości~ ś"Yiadek stwterdził. 
że to nie Ronikier był owym brune- · 
tern w palcie płócien.nem, Obecnie 
świadek utrzymuje to samo • 

Na żadanie adw„ Aronsona Izba 
sądowa przedstawia obronie Ronikie-

. ra książk~ Zawadzkiego,. w której 
zapisywano gości. Po szozegółowych 
oględzinach książki obrona Ronikiera 
prosi izbę o zwrócenie uwagi na tę · 
okoliczność, że w książce tej zamel­
dowany )est pod datą „28" (przed­
dzień zbrodni) nieiak1 Kozłowski, o· 
bywatel ziemski, który. według ksią~· 
ki zaimował pokój nr. 2, w Jd('lrym 
żabito ·st. Ch. 

ZawaidzJd wyjaśn1a, . że p. K był 1 

gościem przygodnym, który wziął 
pokój na kilka godzin. Opuścił 
mieszkanie o godz. 5-ej_ po po· 
ludni u. 

· Dalszt1 badanie Za:wa.dzMego 
przez obrorl.ców Ron'i'kler1:1. ma na ce­
lu ustalenie osobistości nauczyciela · 
Sawicza, b. lokatora Zawadzkiego, 
który w dzień zbrodnf nooownł nie 
w domu, leoz w 'pokojach umeblo­
wanych na Marszałkowskiej nr. 131„ 
Zawadzki wyjMmls, te Bawi~ 'miesz­
lud u niego kHh miesi„e:y', wyk.ładał 1 
lekcje w jAdnei ze !ńlrół «prywał-· 
nych. ; 

· Następnj~ Jzba fJłJi'T.ąd:tiła po-

~'.~:c~~e ba~~~ok!· ·=egor; 
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8W •~kik.a !W1bioA1oj. S~-.liHkl wa&­

J~, u - pno~azJoń U>r'>ILl.i i&JomJli­
OJi.i ;~:..&I.Ol' p~1M111ł lllo boa, 1,a,cz 
bwd!~;; ~·· .R.ruliiob hviordz.i, 
Ż" ~as roapraw ,popr:.edlllch w 
lzb10 o. Ro.oi&lorowa, au~t.ka, .lłaJila­
wiała J~ do uotenia l'.a1ssywych ze­
znań uraz, 2'.e po zbadaniu ;~j J!U­
przad.Jlio przez lz bę, p. Ho111 h lt.H"u w~ 
zabrała j~ do ::;1bl.llt: uo dumu l tutaJ 
wznowłła swe _JJrosŁ>y. 

Dalt J zl)aciłlnl zostali dzi~nnika­
rze pp . .E lu:enbbrg i Mag~_uski, .któ­
-rzy zeznali szczegóły, tyc1..ące oso~y 
lokatora Zawadzkiego; „proie~?ra Sa­
wicza". Sawicz, nałogowy p1Jak, zo­
stał wyrzucony ze szkoły za łapów­
ki i zdzierstwo obecnie żebrze w Pe­
tersburgu. Jed~n z uczniów Sawi­
czar mieszkał czas jakiś w pokojach 
Za. wadzkiego. 

O godz. 7 rozprawy zamknięto. 
Dziś dalszy ciąg o godz. 11 rano. 

Pozostaje do zbadania jeszcze 80 
.świadków, 9 ekspertów i odczytanie 
zeznań świadków ni eo hecnych, na­
stępnie mowy: prokuratora i 8 o­
brońców. Wobec tego należy wątpić, 
czy sprawa skończy się przed No­
wym Rokiem. 

Wchodzi na mównicę .kanclerz 
Rzeszy i rozpoczyna przemówienie 
głosem podniesion1m, gestykulując 
tywo rękami. Mówi, że chce złożyć 
oświridozenie w sprawie polityki al­
zae.ldej rzl\du, oraz dać odpowiedź na 
zarzuty, czynione mu wczoraj. Do­
wodzi, że przestudjował dokładnie 
protokóły urzędowe zajść w Severne 
i że nie znajduje wielkiej winy- władz 
wojskowych. 

vV dalszem przemówieniu kan­
clerz rozwija SWÓJ pogląd polityczn~ 
na sprawę alzacką i krzyczy prawie, 
że nikt nie może wątpió o jego ucz­
ciwej polityce w stosunku do Alza­
cji. Broni konstytucji alzackiej, któ­
rą, jak podkreśla, sam nadał temu 
kraiowi. Wspomina o domniemanych 
usiłowaniach stworzenia w Niem­
czech południowych nowych Prus.­
Chwila obecna jest poważna nie dla­
tego, aby jego stanowisko było za­
chwiane, lecz dla tego, że między 
ludnością a wojskiem otwiera się ot­
chłań. 

Kanclerz zdaje sobie sprawę, z 
tego, że zajście w Saverne zadały 
zaufaniu ludności do wojsk wielką 
ranę. 

W dalszych wywodach Bethman-
Tylko dobre znajdL"je naśla• Hollweg oświadcza, że zgadza się z 

dowców. Jest to stara, nieomylna poglądami na sprawę ministra wojny 
i często się potwierdzaiąca prawda. oraz broni pułkownika 99 pułku pie­
Niema więc czemu dziwió, że i bul.jon choty, Reuttera. Tonem oburzenia 
Magg'iego w kostkach, 1rtóry w sto- zaprz.ecza kanclerz pogłoskom, jako­
sunJrnwo krótkim czasie zdobył sobie by istniał w Niemczech rząd pobocz­
.tJaufanie niezliczonych gospodyń:, jest ny, wojskowy. 
l;eż ciągle podrabiany. Nietylko, że Istnieje tylko jeden rząd, za któ­
~ulion taki otrzymuje prawie te samą rego działalność on odpowiada. Gdy-
11azwę, ale i opakowanie w treści i by nie mógł p~mosió odpowiedzialno-
lrnlorze jest tak rażąco podobne, że ści, P?d~łby się ~o dymisji. . . 
każda gosposia łatwo w błąd wprowa- W dals~ym m~gu przem?w1ema 
dzoną byó może. . kanclerz. cofa ~nowu poprzedrne wy-

Pozwalamy więc sobie w . intere- W?dy, w~doczme, ~e trudno mu ?kre­
.3ie naszych spożywców, zwrócić na śhć ~~oJe stanowisko w s~raw1eo al­
to uwagę, że opakowanie buljonu Mag- zackieJ. . Mowę. kanclerza ~zba prze­
g'iego w kostkach zaopatrzone jest r~wała c1~głe~1 ok~zyka~1 oburze­
w nazwisko swego wynalazcy Magg'ie- n!a· Chw1lam.1 głos .Jego gmął zupeł-
go (a więc MAGGI) i markę ochron- me we :vr:Zai,yrn. . . 
ną .krzyż-gwiazda". Wszystkie inne W imiemu Koła pol~k1~go zabie: 
kostki nie są wyrobu Maggi'ego i nie !a głos pose~ Trąmpczyns~1. „Jeżeh 
daiągwarancji st ale jednakowego i mne. stronmctwa - mówi ~oseł -
wyśmienitego gatunku. broniły. alzatczyków, to .. czymły to z 

poczucia obywatelskości. Ale my, 

ZNACZENIE SNU. 
Pan Barnaba, poważny obywatel 

:miejski, pewnego ranka obudził się 
z przyjemnym w;yarazem twarzy. 

- Cóżeś taki kontent'? - zapy­
tuje g·o żona, pani Pulcherja. 

- Miałem bardzo przyjemny sen, 
dotąd mi ieszcze w ustach słodko. 

- Jadłeś może przez sen czeko­
ladę'? 

- Lepiej! Piłem koniak Szustowa. 
Ciekawym, co to może znaczyć'? 

- A i ja jestem ciekawa. - Po­
czekaj, przyniosę sennik. 

Po chwili pani Pulcherja wróci­
ia do pokoju z ładnie oprawną ksią­
żeczką, którą oboje małżonkowie za­
częli studjowaó. 

- Mam! mami - zawołał po krót­
.kJch poBzukiwaniach p. Barnaba. -

Znalazłem! Posłuchaj żono, co 
tu stoi: 

„Szustowa kwniak pić-coś miłe-
go spotka. rl820-l 

Telegramy. 
Skazanie ks. katolickiego. 

WITEBSK, 4 grudnia, (P) Księ­
dza Mackusa, proboszcza z W eliża, 
który udżielił ślubu prawosławnemu 
z katoliczką i dopuścił się przytem 

, według oskarżenia fałszerstwa doku-
mentów, skazano na IO miesięcy i 20 
dni fortecy. 
Vot~m nieufnołci dla 

kanclerza. 
BERLIN, 4 grudnia, (wł.)-Przed 

gmachem parlamentu stoją od rana 
. tłumy ludności, wśród których prze­
wija si~ żandarmerja. W kuluarach 
tłok; wid!lć dużo mundurów wojsko­
wych. Na sali rozpraw ławy posel­
skie i trybuny dla publiczności do-

. ssczętnie zapełnione. Po rozpoczę-
ciu posiedzenia na sali zjawia się 
kanclerz Bethmann-Hollweg i mini­
ster wojny von Falkenhayn, obaj po­
.witani głośnemi uwagami na lewicy. 

Ma:tszałek Kampf, przed rozpo­
~zęciem obrad nad interpelacjami w 
sprawie zajść w Saverne, udziela na­
gany posłom, którzy podczas wczo­
rajszych przemówień używ~li niesto 
·sownych _wyrażeń. 

polacy, występujemy w ich obronie 
jako wspólnicy niedoli, gdyż i wo­
bec nas władze wojskowe postępują 
w ten sam sposób, jak w Saverne. 
Obecne przypadki w Alzacji nie są 
odosobnione. I my musimy często 
wysłuchiwać wyzwisk, obelg i obra­
zy uczuć narodowych, rzucanych 
przez żołnierzy pruskich". W tern 
miejscu mówca przytacza jaskrawe 
przykłady postępowania władz woj­
skowych z rekrutami polskimi. 

Po Trąmpczyńskim zabierfl.1ą 
głos: baron Gamp, potępiający po­
stępowanie wojska w Saverne, i so­
cjalbta Weil, który protestuje prze­
ciw tonowi, ,jakim posługiwali si~ 
wczoraj kanclerz i minister wojny. 

Złożono dwie formuły przejścia 
do porządku dziennego: postępowców 
i socjalistów. Obie ,jednakowe. Zazna­
czają one, że traktowanie zajść w Sa­
verne przez rząd, nie odpowiada po­
glądom parlamentu niemieckiego. 
Głosowanie miało być imienne, ale 
wskutek wniosku centrowców było 
tajne i tylko jednorazowe. 

Większością 293 głosów prze­
ciwko 54 przyjęto formułę powyższą, 
wyrażając przez to samo votum nie­
ufności dla kanclerza. Przeciw wnios­
kowi głosowali tylko: konserwatyści, 
partia R:i:;eszy, oraz częśó związku 
gospodarczego. Czterech posłów 
wrstrzymało się od głosowania. 

BERLIN, 4 grudnia. (wł.) -
Dziś, po południu, kanclerz Rzeszy, 
Bethmann Hollweg, zawiadomił kon­
went senjorów, że wyjeżdża nie­
zwłocznie do Donaueschingen, w ce­
lu przedstawienia sprawy' zajść w Sa­
verne bawiącemu tam cesarzowi i 
uzyskania ,jego wskazówek. Z tego 
powodu obrady nad etatem Rzeszy 
odłożono do przyszłego wtorku. 

15-lecie lubelskiego Tow. 
muzycznego. 

LUBLIN, 4 grudnia, (wł.). Dziś 
odbył się koncert 15-lecia Towarzy­
stwa muzycznego. W spaniała sala 
była przepełniona. N a bankiecie na 
sto kilkadziesiąt osób, byli obecni 
goście z Warszawy, Siedlec, Pabja­
nic i Ostrowca. Nadesłano 9 listów i 
25 telegramów. Wzniesiono liczne 
toasty. 
Prześladowanie polaków. 
~OCR.UM„ 4 grudnia. LwłJ W la· 

<lze prtts.kie pocu\gn~ły do odpowia­
dzia.iności organ1zatorow zjazdu i;ol­
sk1 ego na tery tor) um holendars.k1em 
ZJazd ten odbył się, ja.li: . wiadomo, na 
początku listop~da, w miasteczku .no­
lenderskiem W rnterwycb, medaleko 
grani cy pruskie), wo L>.ec u1emożnosc! 
odbywania tego rodzaju zgromadzen 
na ziemi pruskie). 
Skład sejmu galicyjskies:io. 

LWOW, 5 grugnia, (wł.). Skład 

stronnictw politycznych w se7 m1e 
galicyjskim jest obecnie następują­

cy: Z ogólnej liczby 160 posłów (je· 
den umarł), polacy rozporządzają 125, 
rusini zaś 35 głosami. Stronnictwa 
polskie dzielą się: Lewica - 18, 
Zw. Nar. Lud. - 16, konserw. krak. 
- 20, klub autonim. - 18, centrow­
cy - 24, ludowcy - 15, wirili­
stów - 5. Rusini posiadają: U­

kraińców - 30, moskalofilów ~ 2, 
wirilistów - 3. 

Narada klubów. 

LWÓW, 5 grudnia. (wł.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie prezydjów 
wszystkich klubów poselskich. Po­
siedzenia rozpoczęły się o IO wieczo· 
rem i trwały do 12 w nocy. W zebra­
niach brali udział Gołuchowski Ko-, 
rytowski i Długosz. Ustalono liczbę 
członków komisji dla reformy wy­
borczej na 25 osób, które podzielono 
jak następuje: lewica - 3, konserw. 
krak.-5, centrowcy- 4, związek na­
r?dowo-ludowy - 3, autonomiści- 3, 
ludowcy- 3, dziki 1. 

Z przebiegu narad klubów wno­
sić można, że dzisiejsze posiedzenie 
sejmu pójdzie gładko i już po po­
łudniu komisja dla reformy wybor­
czej będzie uko11stytuowana. Obawy 
budzi tylko zamiar Stapińskiego zgło­
~zenia nagłego wniosku o zaprowa­
dzeniu czteroprzymiotnikowego pra­
wa wyborczego i przypuszczenie, że 
będzie on prowadził obstrukcię tech­
nimmą. 

Mówią takie, że kilku członków 
klubu centrowego nie odda głosów 

za projektem rządowym. 
Rezolucja ludowców. 

LWÓW, 5 grudnia, (wł) - Zwią­
zek Narodowo Ludowy uchwalił re­
zolucję, że zgadza się na projekt 
kompromisowy zawarty w Wiedniu 
dnia 13 października r. b., wyklucza 
jednak dalsze ustępstwa i wszelkie 
usiłowania w tym kierunku będzie 
uważał za chęć rozbicia projektu. 

Postanowiono także przedłożyć 
wniosek, aby oprócz komisji dla re­
form wyborczych, wybrano także ko­
misję budżetową, szk0lną, zapomcgo­
wą i bankową w celu umożliwienia 

natychmiastowego zawarcia pożyczki. 

Zgoda rusin•w. 
L WOW, 5 grudnia, (wł.). Na 

odbytem wczoraj posiedzeniu klub 
rusiński oświadczył, że przystaje na 
projekt rządowy reformy wyborczej 
i polecił następujących kandydatów 
do komisji: Lewickiego, Pe.truszewi­
cza, Makucha, Korola i Cegielskiego. 

Z powodu zajść w Saver~e. 

nal" donosi, że cesarz W 1Ltrnl111 we· 
zwał kaLlclerza na konfcrtll.iCJt; Ju.tc 
tego, że przewówie11i" kancJot·zu i mi­
nistra wo,joy nie odpowiadaJ<\ poglą­
dom cesarza, który usiłuje .Ja.kuaJ· 
rychlej zago1ó ranę, .którt\ wojsko 
zadało poczuciu narodowemu niem-
ców. 

Przeciw Stapińsldemu. 
LWOW, 5 grudnia. (wł.) -

Odbyło się tu posiedzenie posłów lu­
dowców. Wydali oni odezwę do Ga· 
licii, w której omawiaJą ·ustt\pienie 
Stapińskiego i zwracaią slę przeciw· 
J;o niemu. Pod od!łzwą podpisało 
się 14 posłów parlamentarnych. p 0 • 

słowie sejmowi odmówili podpisów. 
Przesilenie ministerjal111e. 

PARYZ, 5 grudnia, (wł.) Poin­
care przyiął wczoraj na . dłuższern 
posłuchaniu jednego z kandydatów 
na stanowisko prezesa ministrów, 
Dupuy'a. W kołach zbliżonych do 
prezydenta twierdzą, że Poincare na­
kłaniał go gorąco do przyjęcia stac 
nowis!rn, lecz D. nie zdecydował się 
dotychczas. Dzienniki donoszą, żEł 
Pichon pozostanie nadal na stanowi~ 
sku ministra spraw zagranicznych, a 
takę ministra wojny lub marynarki 
obejmie Delcasse. Obiegają pogłoski 
że Poincare zaproponował utworze: 
nie gabinetu Ribotowi, lecz ten wy­
mówił się chorobą. 

Mowa Grey'a. 
LONDYN, 5-go grudnia, (wł.) -

Minister spraw zagranicznych Grey 
wygłosił na zebraniu liberałów w 
Brakford mow~. Mówiąc o stosun­
kach wewnętrznej Anglji, minister o· 
świadczył, że istnieje niebezpieczeń­
atwo wojny óomowej z powodu Ho· 
merulu. Atoli przy dobrej woli obu 
stron dało by się wszelkie zatargi za-
łagodzić. „ 

Strejk kolejow~. 

LONDYN, 5 grudnia, (wł.) Strejk 
kolejowy w Wilji rozszerza się coraz 
bardziej. Ostatnio zastrajkowali ma· 
szyniści w Cardif. 

Czas odnowić 
prenumeratct. 
Dr. Wołyński 

były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

LEKCJI GRY 
fortepianowej, , 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastaó można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. B, front, ·Il pi~tro 
P ARYZ, 5 grudnia. (wł.) -

Prasa francuska interesuje si~ żywo ee-mm•~?ł!'!•••••••llfil!•WiW!§•l!l•mmt 
konfliktem rządu niemieckiego z par- -i:~ -Jl. Xartowski, 
lamentem i uważa sytuację za bar- • ~ Konstantynowska a. 
dzo poważną. Dzienniki stwierdzają, Wejście przez sklep 

Eugen.ji", tel. 21'-0L, specjalista . wycinani~. 
że Francji nie zależy na ustąpieniu odcisków i wrośniętych paznogc1, powrócił 
kanclerza, który wobec Francji za- z zagranicy przynnuJ_eu s~ebie ipozadomem 

Manicure 1 pedicure. 
chowywał się zawsze lojalnie. „Jour-

Cyrk DEKADANS Targowy Ry,,!?ek, telefon 21-68. l 
W piątek a-go i Sobotę 6-go grudnia 191~ roku Wspaniałe PRZEDSTAWIENIA 

przy udziale nowo-przybyłych debiutantów 

Sensacyiny numer! Występ pięknego rzymianina: ~i~n~r PEA~ 
SON. Występ znakomitego pogromcy z jego słomami i wiel.ądam1 
Mr. HENRY. Występ znakomitego klowna Mr. P.:..PINO. Występ 
hrabiny Ada Brunhl. Debiut znanych ekwilibrystek Sisters Kol• 
zer. Również udziat przyimą naiezdnicy, najezdnice, -akrobaci ekwilibriści, żongle­
rzy, gladiatorzy, komicy i wszyscy klowni. Anons: W ty;eh dniach ?ebiuty. nowych 

\ 

artyst. Ceny miejsc zwyczajne. Foczątek przedstawien o godz. 8 1 pół w1eczor_em. 
W niedzielę i poniedziałek o godz 8 pp. dane będą wielkie świątecz~e wspaniałe 
po połudn . przed 0 t 7. udziałem nowych debiutant. - Każdy kupu1ący bilet ma prawo 

wprowadzić jedno dz.iecko do lat 10 bezplatnie 
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N WYCHODŹ 
podczas chłodów lub dżdivstej pogody nie 

wzi~wszy uprzednio w usta 

ANTYSEPTYCZNEJ 

(Pastille Valda) 

ale bierz jedynie 

PRAWDZIWE 

Pastylki V L 
(Pastilles Valda) 

, 
sprzedawane w pudelkach z ba11deTof4 uerwo114 

i opatrzonych nazwą 

VALDA 
Żf.daó we wszystkich aptekach 

l lkładach aptecznych 

Pr cz ze zie I ze r am!. 
'l'aniej nie można, gd.rż. zegar'ęk mę~ki .Ankier" 

najnowszego fasonu z P"aw1lzi wego ameryhańsli:iego zło­
ta, odkryty. płęknie gm\1trt•w1t fly "Prima !{oskop"' na­
wet spec al1st a nie oor ~ni od pnrwdJ.iwe$,.Q złota M i. 
Oprócz piel:n ości zegarka ~J ' rima-Ros irnp\ je~t on naj­
lepszej er. ajcarskiej konstruk•'ji znanej ~en ewskic·j. fo­
bryk1, Nakr .en się raz na 40 godz b ez kn1C'zyki ,. Ke­
montoir" wyregulow11ny do minuty z por.; cz<:nic'U pi ś­
miennem ni! 6 lat. ( eny dawne i 8 rb„ teraz ty l!,. , 2 rb. 

15 k., 2 ~zt. 5 rb. 20 kop. 'fakiż jeden kryty 3 rb. 75 k., damski odkryty 3 
rb. 50 k, kryty J-ma kop. 5 rb. !iO kop,. lJo ka.Mogo zegarka dołą c;;.a rn y zu­
pełn i e rlarmo: 1) J'TZ<'śli rzną pancerni~ rlewizlcę z tegoż zk•ta. :!) brclok-1.J111 p., 
lub srebrny pozłacany 84 t . 3) mundsztuk, aparat D-ra Kocha 4) woreoiek 
zamszowy. Wy<"yłamy za zaliczeniem poczt. A dres: Warszawa, skład zeg1.1rów. 
r-wo MILA<" O", N owo lipki Nr. 10--64. Za przesyłkę dolic1i;o. się oct 1-go 4-ch 
zegar" ~ O kop Kto tylko zobaczy, to u·,1 icriy *e jest. prowr ?.iwie złoty 
UWAG.~ Do clamsklch zegarków do<lajemy ]lierścionek sre 11rny 84 :, z 
emalją. l lo ż,Yc~enia zamiast dewi zki skórz ną lm nsol etkę. rl818- il 
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oo WA„ ol.A WY o ~Ollz.iuie: 11 01 l :! .:l i HO .a•, 
ł'HZ YCllVLJZĄ z hAI,1 '!...'\ o gonwne; I. •I, 10.lil , l '.! .22, t>.20 

fJ ~O·, z WA 'H.~1..AW'l o ~( tfz. l ! lł 4 '.? ti • 3 . 
Odcllodzą do Łowicza I • PrzychuJzą z Łowicza 7.'6!11 

. Ro c c v.nn:~wa. 
Odel.ouzi ze s~ac;i Lud ... Kalis1rn uo Słotwin o godzin ie G.oa, 11e 

::!ot \1 In do st Ludż-1\:;;iisha 11nycho1i zi &. łt, U 1cuorfzi ze st Lódz-Ku 
1\s a llo j\11 u~zea l . l ~, µrzycu. z c1.rnzek ao st. Lodź-Ka,l1s1rn o g. 1.46 . 

UW ,\ ~il. Godziny wyt1n1.:flw ne t łtt::< t ym dru kiem oznauza 1 ą c zo.~ 
od go•lz 6 wleozc;ir»m rlo u rani• 

Puei 1~! oz.1 „„on ' l''.-'r.1 a) z:~ trqmu j l ~ l i: w Andrzejowie, 11) 
,, g, 11ię ~111r ~ mtq 1 :-1!: ::.ii: U'l ~.J.•lll ·1 ~laci_i p ,, ·~ L 'l l e Jl ,ciągi r.:i l 
\f1 .\ n11r ą - • 'l't t.u ;1~· -ta· t p-;z,)>t li„ 11nc11." za~rz)'mu ;~ liiię n a 
.,,_ „ ·t• 1 • i h h) n g' h) są 1Je1po,re.tnit!J irnrnuni k:a cji 

1u. Ht<r 11le ohowltv.uJa p o ł ączen ie z poci 'lgami 1rnlei i 
11 1Htf\.j~ ttll•.deJ. ____.j 

rani jeszcze nleużywała kremu 
ta l( bardzo rozpowszechnionego 
nil całe1 kUtł ziemi!kie1 21 niel!laWo· 
dnym rezultatem. Wydatek nie· 
;maczny, a korzyść wielka Wszel­
Jde piegi opa:cnizna, plamy, pry­
szcze, wągry i li.szaje natychmiast 
bezpowrotnie < Oikają. Dla uplk­
oięcia. naśladowniQ,wa sprzedaż 
tyl~o w składach a.pteczny<ili na: 

1 aw1oł J(! 54, i Xonsianty­
no\rlska fłs 75. 

Cena aa słoiK ~O kop. moonie)s~y 
7~ LOp . ' 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specla Stow dlD przychod•ą• 

f, cych ci'lorycn 

uL Piotrkowska 4b (róg iis1onej) . 

Dr. J Szwarcwas1 
WEWl\I;TR:6NE 

1
ser od l0 - 11 4 

i N KH.WU-W H i pół. oo o i pół p.p 
IW niedz. QQ lU-11 

CUOROBY OHł· od 2_ 3 i od 7_ 8 ł 
Dr. M. Kantor 

łtUiŁUJOtN IJ: p.p 

UUOJ:OUY C Ur. }.! Papierny 
Ko BI !lCK l coo;. od !i-4 

CUDHnBY I! UECl( ~~<li ~!Ps~ycti. 
Bv OCZU ( Dr. B Ponchl11 

c Hu RU "' ( cod~. od ~--10 r 

j 
Dr. G. ĘJum 

OIIOltOBY NOSA, poniedz . .' w wtor. 
U8:t.0 i GARDŁA 1oro~„ ·cz " od 

1-2,piątek . ,sob. 
niedz. od 9~10 t . 
Dr. L. Pryba Iski 
w nied:-1., wtorki 

CllOR. SKORNF C'lW. . piątki od 
\VENERYVZN t:<; • 1-2. Poniedz„ 

} 
środy, sob. Od 

b-0 Wil:.' CZ.. 
' 

}. n~llzy i,; rwi wyrl·1,ie lin mocZlJ. B:.i. . 
c11u1i"l mamek. 

Poructa dl tt 11 ieaa mot.11 yoh kop . .iO 

Gabinet Dentystyczny 
• Łódź, Beuedj'kta 2 (d.p.Rozenblatta 

- ~ 
t 

Były głównyasyshnt ta1w:m1ego le~arza dmt;st1 Engla w aerlinie 
Po dzie•łęcioGetniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jor.){, LMat.lel fia) osiedlił · Się w 
naszem mieście. Betł;o '" na traktowanie zębów, podług 
spec ,arnych metod i przy zastosowaniu apecjal111ych 
aparatów. Wy 1 ęc . e zęiJów za pomoeą aparatu gazowe ~Jo bez 
na:.i: , ;.;,J ;o •. J 1. Złote porcelanowe plomby. Sztucz-

' ne zt:o.y z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 
Po~·Gelanowe korony i mosty. l' ostowanie 
krZyWyC/l zęJvW I WySJ•lll)t6 szczęk i przy pomocy spe­
ci11łnyc:1 regulatorów. Um1cn nrtl ~ ufoyoh zębów promie­
niami iloen geaa. Leczenie zapuszczonych chorób z~· 
bów i iamy ustne.J sp3cjaln vm1 prom en ami elektrycz­
nymi LUltra tioletowe i inne). Leczenie złamanych 
$:'.c?ę .c i dorabianie brakujących części twarzy (sztuc.z.. 
ne nosy, uszy, wa1g4 miękkie podniebienie i t. p.) 

Greme Simon 
Krem Simona produkt o przepysz-

nym zapachu nie psuje 11lę nigdy. 8łuty 
do zmiękezenia skóry 

Używa się go iamłaet gold-Jaemu. 
._er Simona (La Foudre Simon) 

oraz 11 ydłQ . • ~r•rne„ Siman• (Le 
Savon a la Creme Simon) o tym samym 
co i Krem Simon zapachu uzupełniają 
jego oddziaływan_ie_. __ 

• 
691 T abourg Saint•llarUn, 

Paris . 

Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w eklepa.eh perfu-
mer ji i apte karh . rl71ł9-6 

Dr.L~ Prybulski 
owr6~ił. 

POŁUDNlOWA 2. r11el. 18-59 
Choroby skórne, włosów , (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, woozoplolowe 
i niemory płciowe]. Leczenie syp• 
hilisu ::laivarsanen1 „Erlich • 
Hata „&06 914" wśródżylnie. 

Leczenie elehtrycznośclą 1 maaa­
żem wlhracy)nym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
ł-0 po poł .. panie od ó~ po pot 

Dla pań osobna poczekalnia 

Dokt6r med. 

Bo esław „ on 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

ll'&r. telefonu aa-&a. 
Przyjmuje do 11 rano p t ł-'1 pop. 

itm no icz 
lrilribł.1:a 12., (te l. 18-81) 

Choroby: nereK, pę­
ch~ a, cew „- ~ t. • 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

Dentysta 

s. akiszski 
mieszka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W -nego Auerbacba . Telef. 16-Só 

1123-7 

Dr. 18. Rej\ 
SRBDNIA ~ 5. TeL 3lh79. 

Sp. citoroby .skórne, włosów, '#tme­
ryc.zne, moczopłota.we i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar­
sanem B:hrlicll-Hata „606" i „9u• 
(wśród ~ylnie). Leczenie eledrycznoś• 
ci ą (el ektroliza) (usuwanie szpecą­
c;y ch wł~ów) i' oświetlen•• kana­
ł (ure troskopia). Godziny p?i!yJęć od 
9111 do 12111 i od f>-ej do 8-ej wi&Cil 
w nierlziele od 10-ej de 2·eJ po pG1 
Dla W. Pań; osobna poczekał.n1a. 

:~Dr. L. K.laczkin 
'lonstant~mowska U. 

Syphills, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Pray)muje od S-1 rano I od !'>-8 
wlecz. Dla pań od i-fł po południu 

Chorob9 sl{órne, weną 
r9czne i niemoc płciowe 

r. Lewko icz 
powrócił 

P12y syphilisie stosowanie prep. 9 600 
i „91ł.". Leuzenie elektrycznoś o1ą i JJJ 

!lałem wibraoyJnym. 
ilonsta1;itynowak 12 
oboi, taatru Selha. 

od !l-1 1 oct 6-S. dla pa.ń od ó--t' 
niedziele od 9 do 3. a701-t 

__ ...... 

Ważne ula pań! 
. -SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" Dr._M. Pa, i0 rny 
Akuszer j speqjtilista chorób U 

kobiecych 

G J 
KART OWSKA b. ordyn. warsr;. · llntwere. Kliniki 

Akuszer. 
Przyjmuje oJ 10 - 11 i od ł l pół do 

6 1 pół po poł. · 
Ul. Południo"'a 2a, tel. 18-85. ----------

t:<r~.:,a ~, tcJ, .2G-30. 

Clw ro hy slu"1ry \•'e11crp.-znc i mo­
qoplcl•n\ il' 'il -1: ti-'i. \ \ 11ie· 
d1.1 i św."t 1 otl -1. D1u !tau 
~ -ti uddZitJl111:1· 1UlJ<1.i1, ;.il;1 n r l till•-'> 

Łódź, Konstantynowska 6 
'l1ELEFON Ni 28-01 

Poleoa Szan Pan iom w Łodzi i okolioaoil 

NAJP1L !l'::JSZE CltSA~k 
mycie głowy 11 natyctimiąatawym wy· 
suszen ie planicur) czys~czenie paz­
nokci raruowauie wtosów i wszelide 
roboty w zalues· perukarstwa wcho­
cl 11ące jako to: loki t urba nowe, war . 
k c~e 1 voin\sch, zawslle w na; now 
s~.y 111 stylu wykonywane pod. mol~ 
J, hlflHlK l e tn, \v .YU\;ila.ID up mania naj 
11uwst.yc1L lry;.ur w 5 le kc) acti 
i l. li 1.a tne11L na mlel„cu i w do 11wh 



9 NOWY KURJER ŁÓDZKI 

----------------------------------------------------
5 grudni:: 1913 r. 

M gazy kapeluszy 
C. Kalinowskiej 

obecnie Piotrkowska 26 poleca 
ZONO WE. 

NOWOŚCI SE-

l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi - polecają· 

NOWE POWIESCI: 

Bielska K. SEPARATKA. Z przedmową G. !liapolsldej. 
Gąssowski J. :t.;lAR.MA SZALEJ O. 
Ghński K. b'fARE LWY. Powieść .bistoryczna. 
Gomulicki f. BOJ OLBRZYMOW. Z czasów wojny 

1812 r. 
Huskowski J. G.ESTY. 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. 
Jahołkowska-~loszutska L. '1.. ODDALI. Romans. 
Jeske•Choiittski T. W PĘTACH WOLNEJ MlŁOSCL 
Lubińska T. JARZMO MlWSN.B. 
Łada Jan. LUCIF.il1.&. 
Makuszynski K. A W AN';L'URY ARABSKIE. 
Piechowski G. USWlADOMlONY. 
Piątkowski H • .lł.EDUTA. 
Przrbyszewski St. SWIĘTY GAJ. „Mocnego Człowie-

ka" część triecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. OA'LJA MILOSCL Z życia komunistów. 
~apolska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 
Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

• 

1.50 
1.60 
l.óO 

2.-
1.20 

1.60 
1.3o 
1.40 
1.80 
l.!iO 
1.60 
1.35 
1.60 

2.-
1 50 
2.50 
UO 

~~~~j~~~~~~~~l!~tS: .. : ~ 
~ ~ 
ml ~ 
m Kto szuka: . U!'łl 
Mil lffi!J 
!iiL' rm1 ~ pracy, ifl1ll 
™.. posady, .J.lll. , llffl służby, "7'ib!J 
m mieszkania,; !illll·,·1i 

lMfil zbytu towarów, frill) 
ri™j

1 
rde~lażm}' wyrobów, ,~] 

l!flj z1er awy. u ... 

~ : ~ Dl Kto potrzebuje: .~ 
~ 111żynierów, 
ri™t. urz~dnik6w 
lł!iT techników, 

leśniczych, 
Uf; pomocników, 
n/I poko1ówek, 
Mil kucharzy, 

kucharel<, m służby. Il 
D.i Kto chce: triW 

~1< 11 i:J L. mieszkanie, GiilJ 
~ 1<up1; lub sprzedać Fnl)i 
ftL!.j·i·.·.. ziemię, handle, !i 
U1ł gospodarstwa, iii'w 
~ • pot;~~: piemędzy ,;iii 

r~.' lub podać cośkolwiek 11!!! 
Mil ao wiadomości ogólll rrJ 
D;t najlepiej i najtaniej FrillJ 

~ uzyska to przez lffiij 
li OGŁOSZENIA rfKJJ 

~ w „~ow1m ~urjme lóllztim" . ~ 
m -· - . ·-- . ~ 
·~~:J~~~~i~~~~~.~ . 

Precz z c:hłorkieml 
, Poiądana nowo!łf 

Fabrylca mydła i przetwor•~w cl.lemicznych w Łodzi poleca n , 

~f~sz;:d d~!z~~~ „1!€~ ROD Q &'' nagroazor.y a~!~~~~ 
w · H. . . 9 I.\ ' medalem srebrnym aa 

ystaw1e zenuesrn1czo-Przemyslowej w Lodzi. „erborolu zast _ 
puJe w zupełności chloreJ;: l sodę w praniu, oszczędza czas pracę i ę _ 
dło. „erborol" nadaje bieli.żnie śnieżną biatośc d~zy.n.tekuj!fą 

1 oszczędza uraninę. 

ł3-100 
- L. Schriiter Pańska Nr. 54. 

, Ząd.ać we wszystlnch mydlarniacn i składach. aptecznych 

Zakład . szewek~ W. GO iłSKłEb·O 
(Mikołajewska Nr. 32) 

nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przernysłowej 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijentełi obuwiewszelkiego rodzaju, 

wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

WA2NE 
dla księgarzy kolporterów 
Kalendarze ścienne do zrywania i książkowe oraz wy­
dawnictwa perjodyczne w 3-ch językach, książki gwiaz-

kowe dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 

Księgarnia nakładowa J. MER EC KIEGO. 
WARSZAWA Graniczna li. oddział w ŁODZI Piotrkowska 58 
w podwórzu parler. Hnrtownilrnm rabat, przyjmuje się prenullleratę 

na wszystkie pisma oraz ogłoszenia po cenach redakcyjnych . 

U W A U ZE ·C . HO RYC H ~ 

~~~~esi~s:~k)i:~n!~~n~i:~:~ ,;tzerzącz ~ą (trprom) 
wicie, te choroba zwana 

jas:o umiejscowiona, leczy się tylko pczez energicznie dz . aleją.ce szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawue wyleczyc sic: z te1 choroby, nleca sic: 
użycie s:r:pry· lJ~ETRYi~EM który według swiadectw i obserwacj i. leka1 
cowunia L Mozgowoja ' skiej w klinikach. jest i~totoie pewnym ~rod 
kiem w walce z rte1 t<l<nK<l tryprem, ostrą. 1 chron·cznit, oraz przy opla 
wqcb kobiecych.. Do zupełnego wyleczenia potueba 2 do 4 flakl·n6w. Cena 
tlalwnu 1 rb, óO kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baisza;a Jak1mianka, w domu Lebiediewa m. 16. Adres dla listów: 
Moskwa w .ny J. lliozgowoj , ReprezenLaot na Rosj~ P..iiudo1uwą., Dom Han­

dlowy .J. Hasła wski". Odesa, Puszkin•ka 11 
Sprzedat we wszystkich aptekach i składach 11(.lteczoycil w Mo~kwie w ma 
l •tynie T wa R , Kellera, 1 Spółki, K. Ermansa, G. łln1nstt Matejseoa W. K. 

rei rej na i w, innych •ldadacil . aptekach, 

' 

Ma~az1n meOli rolitecn~. Progra.'n 

~ Ekonomja ł l~st~M b•zPł•'."'.; 

I~ ~=~;;:~A;:~;;;~~: B!~~~~~.c~n~j~I~~' 
wycli i używanych. Du:i:.y wy- l Archit., Technik., Chemi-
bór Kredensów, stołów, krzeset, kÓW. rl718-12-1 
szat biurek bibliotek, otornan, -~-~ 
luster, łózeK, bieliźniarek, garni­
turów salonowych, mebli giQ ­
tYCh i t d kupować najlep iej 
tylko 

w Eko omji 
ul. Piotrkowska • !t 173. 

1 i' . 

Przy inteligentnej żydowskiej 
rodzmic, jest 

PO KOJ 
z całodziennem utrz:1 _i ~ aniem 
dla pani lub pa11ie 11 " i. .!'la 
miejscu pianino. Nawro G 1-a 
m. 8. 4334- 2 

Buchalterii 
podwó.JneJ, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkie.) biurowo­
ści, wyucza w krótkim czasie meto­
dą praktyczną i przyspasabia na sa­
modzielnego buchaltera-koresponden­
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

Ogromna oszczęDność! 
kupujcie kalosze z gumlrami. Gumki 
patentowane 110 kaloszy dostać moż­
na od 36 kop. za parę u .A{. Rosen­
berga w Łodzi Nawrot, M 2 I-piętro. 
Ządać wszędzie. łl30 - 3 

Nowo otworzony 

A GAZY t' KRA -~ łtGKI 
przyjmnje wszelkie obstalunki tak 
z własnych, Jak i powierzonych 
materjałów -

\1. Xrzyżanowski 
ul. Przejazd 84, (dom ludowy) 

1 · ~ ~ - 4cidi.; ~--

IH BEZPŁATN•E J 
J eżeJi się nie nauczycie w ciągu 
40 dni. swobodnie mówić, czytać 
1 pisać po niemiecku, rrancusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszycl.l samouczków, uło:.1onycl.l 
podług .najnowszej metody (wszy-

stkie inne reklama) 
zwracamy pi~ ~~ądze­
Cena samouczka w jednym Języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto­
wem rb. 1 .!rop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. ~ kop. 80, 4-c.b rb. 3 
1wp 65. ~amówienia przy1mu1e je-
dyny na całą Rosję skład t:lt. Pe­
tersburg, Peterb. storona, Bolszo.) 

1-e Kulnarne KursJ zaoczna. _!,„,, „___." ' K. P••••s. 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW UWAGA' 
p. t. .s'rOŁ POSTNY I osiCZĘDNY" • 
około 1000 przepisów na jedzenia, na­
poje, piecz.ywo, kompoty, leguminy, 
konfitury pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze­
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. Wt:>KA­
ZO WKI jak należy prawidłowo pro­
wadzić gospodarstwo domowe i przy­
gotowywac ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem l r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami). Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Boiszo i pr. ~ 56. 2736-:-0 

---~· ------------------
wiclna :aa la 

(36X18XI2 lok) z elektrycz­
nein oświetleniem i centr. o­
grzewaniem, nadaiąca się dla 
stowarzyszeń, jako lokai .han­
dlowy 1 na róźne inne cele, 
jest d.o wynajęcia od 1 stycz­
nia. Wiadomość u właśclClela 
L'..achodnia 38. 4142-2 

Przepisywanie róinych papierów na 
maszynie w rosyjskim, polskim. i nie· 
mieckim jęz Nauka pisania. na ma­
szynach „Adler" (orzeł), i „Remin­
gton" od 5 rb. ZIELONA 16, (daw-

niej Zielona 11). 
4317-3 

il t~uszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 
demJi medycznej w Petersbur· 
gu prakty.lruJąca <::O lat, prZYJmu1e: 
wasaż. porody w nocy, zamówienia 
na słabość.. podskórne . za.strzyki wa.­
nie, uelziela porad, dyskrec.1a zapew­
niona. Andrzeja N 3ł! m. 13 dolG--ó. 

Odpowiedzi na listy. 

KOTIK 
jedwabny 11a oamsKie palta po cenie 
fabryczne] uo sprzedania. Zachodnia 
J\'l! 6~ m. 7 na parterze. rl84'ł-3 

Wydawca 1tnto,..i ll& 'azek. W drukarni St. Ksiażka.. Zac.b.odnia 37 

Nt 279 

fl nglik-nauczyciel 
uczy gruntownie i~zyka angiel­
skiego. Wiadomość, Dzielna ~· 

stróż wskaźe. 

Cgło~zenia arobn1~~ 
H"o -sprze'dania

0

anlasser do pi ę· 
U ciokounegu motoru zupełnie n1 -
wy. Wiadomość: uL Kon5tantyno'A­
ska N! 18 na. parterze w oncyni. 
ostatnia sień. 3740-t 

Do sprzedania używana dębowa 
otomana u tapicera. Zach-0dni1> 

M 39. 4340-2 
~oszul!u1e się ;::: po.koi umeb1t1wa• 
r nycll przy inteligientnej izraeJic. 
kiej rodzinie. Oferty pod literąL. skł&­
c1ać w administracji „Kuriera". 
lbl:8oszukuJę do pralni, panny do 
.- prasowania i chłopca do usług. 
hawadzka 23 „Margolin". 4311-3 
liMfOtrzebni zara6, na wieś oo go­
.,.- spoóarstwa niewielkiego paro­
bek 1 dziewczyna. S.Kromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul Kon. 
s a ntynowska N 18, ostatnia sień na 
dO\P. 0-0 
~oszukuj~ poż1czilli od 8 oo i. 
.-- tysięcy rulJli na nowy dom przy 
ul. Warszawsli:ieJ w Pabianicach, ns 
I-szy numer hypoteki po Towarzy. 
stwie. Dom oszacowany na :.ió,000 
rubli, dochodu daJe 2,00U rubli rocznie_ 
.Ktoby cnciał pożyczyć na umiarko­
kowany procent, ni.ech nadeśle wia­
drmośc <lo „N. Kuriera Łódzkiego" 
~acho!lnia ij7. dia „Gospoaarza" 
L.:.irzybłą1tał się wJi,eT biały-;-urOil­
r zowe łaty, łeb bronzowy. Odeb. 
rać można za zwrotem Kosztów. 
Wschodnia 38 u stró a. 4346-3 
L<<; leKarnia ze sklepem do wynaję· 
Ili cia. UL Suwalska M 33. 4341-3 
t,,..~ K.raoziono weKsel na l~O rbl. wv­
ri81 stawiony przez Wincentego Ry­
bińskiego, na zlecenie Kusaka, pł. 
I 716 1&13 r. Weli:sel ten Jest nieważ· 
ny. 4336-3 
u:.kra'ii'Z1ono weKs1e in-blanco-na 
• ~OO i 300 rb. wystawione przez 
Jana Wo.jciec.llowskiego i na 200 rlJ. 
wystaw1ouy przez Wojciecha. Woż­
malra, oraz paszpor,, wydany z gmi­
ny H,adogoszcz, pow. łódzkiego na 
imię Józeta Gossa. Weksle te są. 
nieważ ne. 4330-3 

-- ubJoK:ator może dostać mieszkanie: 
~achodnl& 24-21. 4301ł-3 

• ~ ... di.iela.m lekc)i gry na mandó°fi;, 
nie. Konstantynowska N! 24 m. 9 , 

prawa oficyna, il piętro od 2-i P" 
poludniu 1 od 7-b wieczorem 

ii!:l48-i. 
;;; p o.koJe na parterze w oficy-
6 nie, strona słoneczna, zdatne. 
na kantor lub pokój z .kuchnią za­
raz lub od 1 stycznia do wyllajęci& 
Piotrnowska 185. ł3dij-~ 

arobek poważny mogą mieć lu­
.Ili. ózie inteligentni ustc.sunl!:owani 
poza za;ęcieiu 01urowem, Jako aienci 
1-go WzaJ .. 'f-wa Ubezp. .na, ~yeie. 
Zgłaszać się prosze w da. 5 1 I) od 
4 i pó!. do 7 po poł. dn. 7 i 8 b. m. 
o:.! 11-e; do U i i pół rano. Orerty 
p1smien.ne bę<lą uwzględniane. Aares: 
Gro1 ows1d, lia<lwańska li} m o. i> 
--:dad 10Jczers1i1egzystu ący 11 lał 

,;przedam z powodu wyjazdu > 

~łuLJ. a. 43al-7 
.:--J.g. uitłY oo wody tJ<ldzia!u l Warsz 
&.. Aa:c. 'l'ow. l'ożycz.kowego. ~a­
cho rn 1a .N ijl N 49&2[) i 7170<:. 

4313-~ 

:;;'ag1ną1 aowód N 53B9t> 1 tJc1<1ziatu 
6 iJódzidego \'v arszawskiego Ak· 
cyjnego Towarzystwa Pożycziwwego. 
:.6achoctnia M 31. 4314-i. 

11:'1 aginęły aowody Jl<! 63~29 i 84B2l „ I Łoctzkiego Uddzi.ąłu Warszaw­
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po­
życz.1rowego. Liachodnia 31. 4338-1 
~ aginął . dowód N 17 ólO ŁÓdzld.eg<> 
• l Udziału Warszawskiego Akcy} 
nego Towarzystwa .Pożyczkowego 
przy ul. Zachodniej N! 31. 4337-i. 
·~ agmąt pies wyżeł czarno na.b.!a.' , „ piany, uszy czarne z boku 1 z 
tyłu czarna łata. Proszę o<lprowa.- ' 
d.zić za wynagrodzeniem albo dać 
znać. Andrzeja 31 m. U . 4332--3 
;.,.ag1nąrp-aszport1 wydany z gmi­
-. ny Wod.zirady, pow. łaskiego, 
guo. piotrkowskiej na imię Jaria 
bobczak:a. 4339-1 
a. aginął paszport, wydany zgmiii"Y 

l.łu!ow, pow. !ukowsKiego. gub. 
siedleckiej, i metry.l!:a na iIDię Sta­
nisława Golubiec. 4-321-3 
J aginął paszport, wydany z gminy 
a. :aadzim, pow. sieradz.1riego gub. 
.kalis.kieJ, na imię Wlaaysława. 
~ięc.kiego. 4296-8 

a~111ął paszport wyaauy z gmwy 
li. melawy, pow. łow1cldego, gub. 
warszawsiriej, na imię Agnies:uJ. O­
ows1ci&J. 4305-3 

~" agrnę1a Karta o<l paszportu, wy­
• aana z tabryki Poznańskiego na 
imię Michała. tlz.-iurs1r1ego. 4a35-l 
_,y. agrnęła Karta oel paszportu, wy­
ar. aana z tabrylil Kaszuba na imię 
W ladystawa t:lzymańskiego. 4347-1. 
-aginęła karta od paszportu, wy- , 

óana z tabryKi Margulesa na 
imię Genowefy lirzelak. 434J-l 
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